
* Dzisiaj w Poznaniu 
Wojewódzka Konferencja PZPR

1 Dzisiaj odbędzie się w Poznaniu Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Przedstawiciele 122- 
tysięcznej rzeszy członków partii w województwie poznań­
skim dokonają oceny dorobku w minionych dwóch latach. 
Wytyczą kierunki działania na nadchodzący okres i wybćo- 
rą nowe władze wojewódzkiej organizacji partyjnej oraz 
delegatów na VIII Zjazd PZPR.
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Sesja ministrów 
obrony państw NATO 

. Akceptacja zasad 
modernizacji 

„obrony nuklearnej” 
W środę wieczorem zakoń- 

ezyla się w Brukseli nadzwy- 
Iczajna sesja ministrów obrony 
li ministrów spraw zagranicz­
nych sojuszu atlantyckiego. Na 
konferencji prasowej po zakoń 

Dokończenie na str. 2

Kraków, Warszawa, Przemysł

Trwają konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR 

H. Jabłoński i P. Jaroszewicz delegatami na VIII Zjazd

21 grudnia 
posiedzenia Sejmu 
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 27 posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w dniu. 
21 grudnia 1079 r.

Posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 10.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

® sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów o prejek- 
jtach:

— Uchwały o Narodowym ', 
Planie Społeczno - Gospo- : 
darczym na 1989 r.

— Ustawy Budżetowej na 
1980 r.

® Interpelację i zapytania 
..poselskie, .(PAP)

12 hm. zakończyła się dwu­
dniowa Konferencja Sprawoz 
dawczo-Wyborcza Warszaw­
skiej Organizacji PZPR, odby 
ly. się: Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza Krakowskiej 
Organizacji Partyjnej i Wcje- 
wódzka Konferencja Sprawoz 
dawczo- Wyborcza PZPR w 
Przemyślu.

W obradach w Krakowie u- 
czestniczył członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
nlezący Rudy Państwa Hen­
ryk Jabłoński, w Warszawie 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego obrado 
wala 12 bm. Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza Kraków7 
skir.j Organizacji Partyjnej. Re 
ferat sprawozdawczy wygło­
sił zastępca członka Biura Po 

litycznego KC, I sekretarz Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR 
Kazimierz Barcikowski.

W konferencji uczestniczyła 
396 delegatów,, rę^rezentują- 
cych blisko 100-tysięczną rże-

szę członków partii wojewódz 
twa miejskiego krakowskiego.

Obecni byli członkowie cen 
tralnych władz partyjnych i 
centralnego aiktywu partyjne­
go: członek KC PZPR, min. 
hutnictwa — Franciszek Kaim, 
zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP — Krzysztof Trę- 
ba c zk lewi c z, c zł onek C KR 
PZPR, sekretarz naukowy 
PAN — Jan Kaczmarek oraz 
członek CKR, zastępca kierów 
nika Wydziału Organizacyjne 
go KC PZPR — Andrzej Ozga.

K. Barcikowski stwierdził, 
m. in., że w okresie ostatniej 
kadencji Krakowską Organi­
zację Partyjną, cechowała doj 
rzałość ideowa, polityczna i or 
ganizacyjna, a także umiejęt­
ność aktywnego kontaktu i wię 
zi z ludźmi pracy. Pozwoliło 
to na efektywne działanie siu 
żące rozwojowi Krakowa i lep 
szemu zaspokajaniu potrzeb je 
go mieszkańców.

Mimo trudności zaopatrzenia 
w materiały i energię krakow 
ski przemysł wykonywał swe 
zadania ńa ogół pomyślnie, zaś

jego produkcja wzrosła w cią­
gu 2 lat o około 9 procent.

W rolnictwie trzeba nadal 
dostosowywać strukturę pro­
dukcji rolnej dó potrzeb aglo 
meracji krakowskiej, zabiegać 
o rozwój bazy przetwórstwa i 
magazynowania płodów rol­
nych, doskonalić działalność 
organizacji obsługujących rol- 

. nictwo.
Mówca podkreślił, że dzię­

ki decyzjom partii sprawa od 
nowy Krakowa zyskała należ 
ną rangę.

W czasie dy&kuśji podkreśla 
no zaangażowanie wszystkich 
grup społecznych w realizację 
programu nakreślonego na VI 
i VII zjeździe partii, oraz ko­
nieczność kontynuowania wy­
tkniętej przez te zjazdy linii 
działania. Warunkiem zwiększę 
nia efektywności gospodarowa 
nia i poprawy jakości wyro­
bów jest modernizacja prze­
mysłu, która musi odbywać się 
przy pełnym wykorzystaniu 
potencjału naukowego Krako 
wa.

Cenną ofertą, złożoną z try 
buny konferencji była propo-
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Sprawy Poznańskiego przedstawiamy dzisiaj na trzeciej 
stronie „Głosu”.

Na zdjęciu: nowy Poznań widziany z lotu ptaka tworzy krąg 
i nowoczesnych osiedli mieszkaniowych, jak to na Winogradach.

1 CAF — fot. Staszyszyn

Napięta atmosfera w Tebrizie

Trwa kampania o uwolnienie 
amerykańskich zakładników

Zamach na przedstawicielstwo
Związku Radzieckiego w Nowym Jorku

We wtorek późnym wieczo­
rem dokonano zamaehu bombo
wego na stałe przedstaw iciel- 
stwo Związku Radzieckiego 
przy ONZ w Nowym Jorku. 
Ładunek wybuchowy, który po 
dłcżono w odległości kilku me­
trów od głównego wejścia do 
.placówki radzieckiej, w której 
odbywało się przyjęcie dyplo­
matyczne. wyrządził znaczne 
straty materialne. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności wśród 
gości i personelu radzieckiej 
misji nie było ofiar. Czterech 
policjantów amerykańskich, 
ochraniających ambasadę zosta 
ło rannych i odwieziono ich do 
szpitala. Niewielkie obrażenia 
odniosło kilku przechodniów.

Stałe przedstawicielstwo 
ZS~ 1 przy ONZ skierowało do 
władz Nowego Jorku oraz do 
amerykańskiej misji przy ONZ 
stanowczy protest w związku z 
tym prowokacyjnym aktem 
terrorystycznym.

Pomimo wielokrotnych za­
pewnień i obietnic wysoko po­
stawionych osobistości admini 
stracji waszyngtońskiej w snra 
wie bezpieczeństwa obcych

przedstawicielstw na terenie Sta 
nów Zjednoczonych, prowoka-
cyjne akty skierowane przeciw 
ko misjom różnych państw przy 
ONZ nie tylko nie ustały, lecz 
wręcz przybrały na sile. Agen­
cje światowe informowały nie­
dawno o dwóch zamachach 
bombowych na gmach stałego 
przedstawicielstwa Kuby przy 
ONZ.

W kołach dyplomatycznych 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych uważa się — pisze agen 
cja TASS — że te barbarzyń­
skie akty są świadectwem bez­
silności lub tolerancji oficjal­
nych władz USA i policji Nowe 
go Jorku, które nie mogą lub 
nie chcą zapewnić beznieczeń- 

stwa zagranicznym placówkom i 
ich personelowi. Te i podobne 
akty terrorvstyczne jaskrawe 
naruszaja elementarne normv 
prawa międzynarodowego, a 
Stany Zjednoczone, które iakc 
kraj siedziby ONZ na mocy 
Karty tej światowej organiza­
cji podjęły rtę do roztoczenia 
pełnej opieki, nie wywiązują 
się ze swoich zobowiązań.

PAP

W Teatrze Wielkim w Poznaniu

Koncert dedykowany 
przodownikom pracy
Wczoraj w przeddzień 

Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Poznaniu odbył się w 
Teatrze Wielkim koncert dedy 
kowany przodownikom pracy 
województwa poznańskiego. W 
programie, na który złożyły się 
wiersze Konstantego Ildefon­
sa Gałczyńskiego i „Traktat o 
dobrej pamięci” Bogusława 
Koguta (recytowane przez ak­
torów scen poznańskich: Helenę 
Krause i Rajmunda Jakubo­

W trosce o warunki pracy 

Narada w Urzędzie Rady Ministrów 
na temat bhp

Pomimo iż wojna gospodar­
cza między Stanami Zjednoczo 
nymi a Iranem nabiera coraz 
większego rozmachu, nadal nic 
widać perspektyw na szybkie 
uwolnienie 50 amerykańskich 
zakładników, przetrzymywa­
nych w Teheranie. W amerykan 
skich kołach rządowych utrzy­
muje się opinia, iż nie ma więk 
szych szans na zwolnienie ich 
przed Bożym Narodzeniem. 
Administracja Cartera wyko­
rzystała już bezskutecznie w 
tej sprawie praktycznie wszy­
stkie dyplomatyczne i prawne 
kanały. Niemal każdy dzień 
przynosi nowe sankcje gospo­
darcze na linii USA — Iran. 
Tymczasem, jak stwierdził je­
den z wyższych urzędników to 
warzyszących Vance’owi w jego 
podróży po Europie, kraje euro 
pejskie nie Wyraziły gotowości

zaangażowania się w bojkot 
ekonomiczny Iranu, poprzesta 
jąc na wyrażeniu życzliwego 
zainteresowania.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu, Sadek Gotzadedeh 
ponowił obietnice, ’iż wkrótce 
do zakładników zostaną dopu­
szczeni międzynarodowi obser­
watorzy. Stwierdził on jedno­
cześnie, iż zakładnicy nie zo­
staną postawieni przed sądami 
pod zarzutem szpiegostwa, do­
póki nie wypowie się Między­
narodowy Trybunał, którego 
skład jest obecnie formowany. 
Trybunał ten rozpatrzy stawia 
ny amerykańskim zakładnikom 
zarzut szpiegostwa. Biały Dom 
złożył w tej sprawie ostry pro­
test.

Iran wszczął postępowanie 
prawne w celu udowodnienia, 
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Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 12 bm. odbyła 

•e w Urzędzie Rady Ministrów 
pt l przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera Mieczysława Ja­

gielskiego narada poświęcona 
problemom bezpieczeństwa i ł 
higieny pracy. Wzięli w niej 
udział członkowie kierownictw 
resortów gospodarczych i orga
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Radzieckie odznaczenia dla polskich 
budowniczych gazociągu „Sojuz”

W ambasadzie ZSRR w War 
sza wic odbyła się 12 bm. uro­
czystość wręczenia radziec­
kich odznaczeń polskim budów7 
niczym gazociągu „Sojuz”.

Uchwała Rady Najwyższej 
za sukcesy osiągnięte w bu­
downictwie gazociągu przyzna 
no grupie najlepszych pol­
skich pracowników. Ordery 
Czerwonego Sztandaru, Orde­
ry Przyjaźni Narodów oraz 
Odznaki honorowe a także. 
medale za ofiarną i wyróżnia 
jącą się pracę.

Odznaczenia wręczył amb. 
Borys Aristow. który orzyoom

niał znaczenie tej wielkiej bu 
dowy dla gospodarki wszy­
stkich krajów RWPG.

Wśród odznaczonych znale­
źli się: Maciej Bialik, Leon 
Chodera, Stanisław Ciesielski, 
Andrzej Dobrucki. Stefan Du 
rej, Konrad Goździk, Edward 
Jarosz, Antoni Kaliszewski, 
Zdzisław Kozłowski, Stanisław 
Martyna, Tadeusz Olborski. 
Maciej Paczkowski, Mikołaj 
Skwarek. Zdzisław Spodobal- 
ski, Błażej Stachowiak. Jerzy 
Szmigielski. Dzierżysław Wol­
ski, Jan Wyka, Stanisław Zie­
liński i Zbigniew Żarczyński.

Jutrzejszy
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ukaże się

na 3 dni
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in. A spe­

cjalna strona poświęcona wo­
jewództwu leszczyńskiemu 
»* „Forum" — czyli redakcyj­
na dyskusja, tym razem na te­
mat wolnych sobót ~ Kolej­
ny artykuł z cyklu „Nasze poi 
skie sprawy" A „Piórem re­
portera" — o porcie pcd wo­
dą A artykuł pt. „Życiorysy 
doprawiane alkoholem".

Ponadto w wydaniu: A listy 
czytelników » recenzje — hu­
mor . * satyro.

Uchwałą ONZ

Lata osiemdziesiąte 
- drugą dekadą 

rozbrojeniową
Na zalecenie Komitetu Poli­

tycznego, we wtorek Zgroma­
dzenie Ogólne NZ przyjęło.bez 
głosowania uchwałę w sprawie 
proklamowania lat osiemdzie­
siątych drugą dekadą rozbroję 
niową. Zgromadzenie zaleciło 
Komitetowi Rozbrojeniowemu 
przygotowanie odpowiedniej 
deklaracji, którą formalnie 
przyjmie jesionią 1980 r. na­
stępna sesja ONZ. Zgromadze­
nie Ogólne z zadowoleniem od­
notowało też fakt podpisania 
18 czerwca w Wiedniu radziec­
ko - amerykańskiego porozu­
mienia w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych SALT-II. (PAP)

wicza) oraz fragmenty wybit­
nych dzieł kompozytorom uol 
skich i obcych, wystąpili ta'<- 
że artyści. Teatru Wielkiego 
oraz Poznański Chór Chłopie 
cy pod dyrekcja Jerzego Kur­
czewskiego. Przybyli nń kon­
cert gorąco oklaskiwali m in. 
Antoninę Kowtunow. Krysty­
nę Kujawińską. Józefa K )le- 
sińskiego. Jerzego Kulczyckie 
no oraz chór, balet i orkiestrę 
Teatru Wielkiego, pod batu­
tą dyr^kto^a testru — Mierzy i 
sława Dondajewskiego. (ask) I

xmKo + Kratko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko' +• krótko’
EEEE

Manewry na Okinawie
Na japońskiej wyspie Okinawie 

znów słychać kanonadę, artyleryj­
ską i odgłosy wybuchów. To na 
ookgonie Gamp-H«nsen trwają od 
wtorku ćwiczenia w strzelaniu 
jednostek amerykańskiej niecno­
ty morskiej, stacjonującej na Cki- 
naWie Przed wjazdem na poligon 
miejscowa iudneść zorganizowała 
wier protestacyjny i domagała sie 
zaprzestania n/ebezniecznych ćwi­
czeń piechoty morskiej wspiera­
nej przez artylerzystów.

Plenum KC KP Izraela
Według napływających do Rzy­

mu doniesień, w dniach 7—8 bm. 
odbyło się koleinę plenum KC 
Komunistycznej Partii Izraela, na 
którym referat wygłosił sekretarz

generalny KC partii, Meir Wilner. 
Uczestnicy plenum z zadowoleniem 
powitali rezolucję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ c sytuacji na Bli­
skim Wschodzie oceniając ją jako 
ważny wkład w dzieło ustanowie­
nia pokoju w rym rejonie świata. 
Plenum przyjęło rezolucje potę­
piającą- pogróżki USA wobec Ira­
nu Komuniści izraelscy wezwali 
ludzi pracy swego kraju o wzrnę- 
żen’e walki przeciwko zguor. -1 
polityce obecnego rządu izriel- 
skie go.

Tunel pod kanałem
Władze egipskie przewidują, Iż 

w kwietniu przyszłego roku do­
biegnie końca trwająca obecnie 
budowa tunelu pod Kanałem Sue- 
skim. Budowę noszącego nazwę 
„Ahmed Hamoy kanału rozpo­

częto w czerwcu 1977 roku. Prze­
biegać on będzie na głębokości 46 
metrów, pod dnem kanału i. bedzie 
miał s^rokeść 10 metrów. Równo­
legle z tunelem komunikacyjnym 
powstaje tunel, którym popłynie 
potrzebna do celów irygacyjnych 
woda ż Nilu na Pustynie Śyńaj- 
ską Oddanie tunelu pod Kana­
łem Sueśkim do eksploatacji jest 
przewidywane na koniec przyszłe­
go 1930 roku.

Handel dziećmi
W trakcie obradującego \v sto­

licy Kolumbii. Bogocie, międzyna­
rodowego seminarium poświęco­
nego kwestii adopcji oraz sytua­
cji dzieci porzuconych, ujawniono 
praktykowany w tym kraju tan- 
deł dziećmi. Stał się en bardzo 
lukratywnym, przynoszącym oo-

fite zyski interesom. Gang handla 
rzy dziećmi tworzą Kolumbijczycy 
oraz obywatele innych krajów, jak 
kclwiek me są jeszcze znane do- 
kżć.onę dzne na temat wielkości 
tvńh transakcji, wiadomo w każ­
dym razie, iż oferowana przez 
handlarzy matkom ze wsi cena za 
snrzedaż własnego dziecka wyno­
si 500 dolarów. Oferty takie tra­
fiają na wieś często ze pośred­
nictwem pielęgniarek w szpitalach.

Ofiary wypadku
W wyniku zderzenia pociągu i 

ciężarówki na niestrzeżonym prze- 
jeżdzle w Bbangodua. 21Ó km r.a 
wschód od stolicy Indonezji. Ja- 
karty, 13 osób poniosło śimerć, a 
wiele zostało rannych. Bliższych 
szczegółów tragedii brak-



_ Czwartek, 13 Xłł 1979Sfr 2

odBKOSy
HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Kampania sprawozdaw­
czo - wyborcza w Pol 

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej weszła w nowy 
etap przygotowań do VIII 
Zjazdu. Etap ten otworzyły 
odbywające się w kraju wo 
jewódzkie konferencje spra 
wozdawczo-wyborcze. W po 
niedziałek jako pierwsza, 
obradowała katowicka woje 
wódzka organizacja partyj­
na, we wtorek i środę mó­
wiono o węzłowych proble­
mach na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej war­
szawskiej organizacji PZPR. 
Jeśli chodzi o Wielkopolską 
to dzisiaj odbywają się wo­
jewódzkie konferencje w Po 
znaniu i Kaliszu, a jutro w 
Lesznie. W przyszłym tygod 
mu spotkają się delegaci 
PZPR z województwa pil­
skiego, a w styczniu — z wo 
jewództwa konińskiego.

Wspólną cechą charakte­
rystyczną tych obrad będzie 
gospodarskie bilansowanie 
dotychczasowych dokonań, 
odnotowanie sukcesów, ale 
również przeanalizowanie 
niepowodzeń, szukanie naj­
skuteczniejszych, sposobów 
ich usunięcia, a także wy­
ciągnięcie wniosków na 
przyszłość.

Społeczeństwo Wielkopol­
ski, znane ze swej gospodar 
ności i patriotycznej posta­
wy, ze swego zaangażowa­
nia w sprawy kraju, dobrze 
zdaje sobie sprawę ze zna­
czenia wytyczania przez 
partie nowych dróg działa­
nia. Dlatego między, innymi 
obradom wojewódzkich kon 
ferencji partyjnych towarzy 
szy zainteresowanie nie tyl­
ko członków partii, lecz tak­
że członków ZSL i SD, bez­
partyjnych.

Materiału przygotowane 
na wojewódzkie konferen­
cje zawierają zarówno oce­
nę tego, co zrobiliśmy, jak i 
wnioski, które powinniśmy 
wyciągnąć z dotychczaso­
wych doświadczeń. Chodzi 
bowiem o to, by nasz roz­
wój dokonywał sie możliwie 
najszybciej i możliwie naj­
szybciej nodnosd sie poziom 
naszeao życia. Jest ta jeden 
z podstawowych, celów po- 
stawionych pr~ez partię w 
snołeczno _ politycznym pro 
gramie rozwojri Polski.

MF

Obrady Zgromadzenia
Federalnego CSRS

W stolicy Czechosłowacji roz 
poczęło się 12 bm. wspólne po 
siedzenie obu izb Zgromadze­
nia Federalnego CSRS, w któ­
rym uczestniczą przedstawicie 
le najwyższych władz partyj- 
nvch i państwowych na czeta z 
sekretarzem generalnym KC 
KPCz. nrezydentem Czechosło 
waęji Gustavem Husakiem.

Głównym punktem środowe 
go posiedzenia parlamentu bvł 
rządowy protakt budżetu pań­
stwowego CSRS na rok 1980 
nrzed-tawtany przez ministra 
finansów, Leopolda Ler^.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro 

stytutu Meteorologii 
Wodnej orzewiduje

Prognoz Tn- 
’ Gospodarki 
na dziś w

Wielkooolsce: zachmurzenie małe
Temperatura maksymalna od mi- 

nuc 1 do minus 3 stopni, mini­
malna od minus 3 do minus 10 
stopni. Wiatr słabv i umiarkowa­
ny nrzeważnie nółnncno-zachodn!

Wczoraj o godz. 13 zanotowano 
nasteou.ląof temperatury: w Po­
znaniu i Kaliszu minus 3 stopnia 
w Koninie minus 4 stopnie, w 
Lesznie minus 1 storień. w mir. 
minus 2 stopnie: ciśnienie 1008 
hPa czyli 753,7 nnn.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis Informacyjny, 

ooracowoł Roch Kowalski

Cele społeczne określają linię polityki partii
Przemówienie H. Jabłońskiego

Wyrażptac głębokie zadowo­
lenie, z jżiiwości uczestni­
ctwa w konferencji, H. Jabłoń 
ski podkreślił, że region kra­
kowski to współcześnie jeden 
z najważniejszych ośrodków 
gospodarki i kultury narodo­
wej, teren ludzi dobrej roboty, 
teren działania prężnej, znają­
cej swe zadania i umiejącej 
je realizować organizacji par­
tyjnej.

Mówca stwierdził, że w dys 
kusji przebijała dążność twór­
czej kontynuacji naszego 
wspólnego dzieła, głęboka tro 
ska o tworzenie warunków, 
pozwalających na utrzymanie 
fundamentalnej zasady, okreś­
lającej linię naszej partii w 
całym bieżącym dziesięciole­
ciu, zgodnie z uchwałami VI 
Zjazdu, tj. prymatu celów spo 
łecznych.

Realizacja celów społecz­
nych, jakie w Wytycznych sa 
zawarte me jest i nie będzie 
łata; a.

Przebiliśmy wielki szmat 
tej wspólnej drogi, którą wy­
tyczyły VI i VII Zjazdy par­
tii. Dokonane zostało wysił­
kiem całego narodu wiele, ale 
każdy przebyty etap, obok o- 
s'lgnięć, rodzi nowe proble­
my, a każdy następny etap wy 
suwa* nowe zadania. Realizo­
wać je musimy w zmieniają­
cych się uwarunkowaniach ze 
wnętrznych i wewnętrznych, co 
z kolei zmusza d-o zmian stra­
tegii i taktyki, aby praca na­
sza dawała możliwię najlepsze 
wyniki.

Z perspektywy kilku lat moż 
na powiedzieć, że manewr pod 
jęty na V Plenum KC PZPR 
został słusznie zaplanowany, 
nie dał on wszystkich oczeki­
wanych rezultatów, gdyż nie 
wszyscy odpowiedzialni za in­
westycje zrozumieli jego 
sens, a w konsekwencji, nie 
był on należycie pogłębiony i 
wykonany. Do dziś zresztą nie 
brak nam działaczy gospodar­
czych, którzy go formalnie ak* 
ceptują, a w praktyce wszel­
kie swoje kłopoty chcą rozwią 
zywać drogą nowych inwesty­
cji, nowych wielkich nakła­
dów.

W żadnym wypadku nie cho 
gzi o całkowite wstrzymanie 
iny/estycji w dziedzinie pro­
dukcji. Byłby to nonsens. Ale 
chodzi o jak największy u- 
miair, o najracjonalniejsze ich 
uk i erunkowanie.

Inny zespół poblemów wy­
magający szczególnej uwagi ze

cych czynn,ików przemian ja- | 
k ościowych w potencjale wy­
twórczym kraju, 
kach społecznych,

w stosom- I
w świadG-

mości społeczeństwa.
Chcemy by zjazd uchwalił 

program dalszego postępu Dro 
gramu przełamania wielu prze 
szkód, które napotykamy n<a 
naszej drodze.

Konieczne jest więc dosko- 
n alenie s y s temu planowania.

Przemówienie P. Jaroszewicza
Na wstępie mówca serdecz­

nie pozdrowił delegatów, ca­
la organizację warszawską

Przy czym chodzi zarówno o , 
harmonię międzygałęziową jak ' 
i wewnątrz poszczególnych ga । 
lęzi produkcji. Należy koiisek- 
wentnie wdrażać zasady ustało । 
nego manewru gospodarczego 1 
poświęcając szczególną uwagę । 
stopniowej likwidacji słabych 
punktów naszej gospodarki, u- | 
trudniających pełne wykorzys 
tania naszego potencjału pro- j 
dukcyjnegb, nadto trzeba sta 

■ le ulepszać metody zarządza- |

( PZPR, wszystkich warszawia- 
I ków — w imieniu Komitetu 
( Centralnego, Biura Politycz- 
’ nego, Sekretariatu KC i oso- 
. biście Edwarda Gierka, który 

do rozwoju Warszawy i poprą 
। wy warunków życia jej miesz 

kańców przykłada tyle troski, 
I inicjatywy i uczuć. Pozdrowił

cbccnych na konferencji przed 
stawicieli ZSL, SD i FJN.

Warszawa — centrum poli­
tyczne i administracyjne kra­
ju — jest dziś zarazem potęż­
nym ośrodkiem przemysłu i 
przodującym ośrodkiem nauki, 
techniki i kultury. Region pod 
warszawski osiąga coraz lep­
sze wyniki w produkcji rol­
nej. Zarówno’stolica, jak i wo 
jewództyro rosną, wzbogacają
się o nowe osiedla i nowe o-

nia, wdrażać oisiągnięoia nau- | o randze ogólnokrajo­
wi racjonalizacji technicznej i wej Ludzie pracy stołecznego 
organizacyjnej, zwiększać wy- | w0.jewództwa, skupieni wokół 
dajność pracy. '

Trzeba rozszerzać naszą wła­
sną bazę surowcową oraz roz­
wijać produkcję antyimporto­
wą. Ale wszystkiego nie da się 
w ten sposób rozwiązać. Po­
trzeba więc dużo środków na 
import, jak je zdobyć? Jest na 
to tylko jeden sposób: umac­
niać nasz eksport, zdobywać 
coraz to nowe rynki zbytu.

Musimy też produkować wy 
roby coraz bardziej nowoczesne
konstrukcyjnie i dobrze 
prezentujące.

Stworzyliśmy ogromny 
tencjał wytwórczy. Jest on 
wielki, o jakim u progu

się

po- 
tak

iwszystkie dziedziny życia 
głęboko je przeobraża.

Podjęliśmy trzy główne, nie­
zmiernie trudne do jednoczes­
nej realizacji narodowe zada­
nia: ogromny program inwes­
tycyjny i modernizacyjny, 
szybkie podnoszenie plac i do 
chcdów realnych ludności o-

Nagroda PAN 
dla poznańskiego

uczonego

strony partii i wszystkich 
szczebli władzy państwowej, 
to dalszy, poważny wysiłek w 
zakresie przeciwdziałania zja­
wiskom sprzecznym z będący­
mi podstawą naszego ustroju 
— zasadami sprawiedliwości 
społecznej.

Doskonalenie warunków ży­
cia i pracy to cały wielki kom 
pleks spraw od tych, które ma 
ja zakres ogólnokrajowy do 
lokalnych, a nawet do spraw 
osiedlowych czy wewnątrzza­
kładowych. Stąd też rozwiązy­
wane one być muszą na róż­
nych szczeblach i za jedne od 
powiadać będą naczelne wła­
dze państwowe, za inne miejs­
cowe, jeszcze za inne — my 
wszyscy.

Jest oczywiste, że wiele tych 
''oraw zazębia sie ściśle z nro 
blematyka gospodarcza. Stad 
też nn. ułan „Wisła” ma waż- 
"e znaczenie zarówno gospo­
darcze jak i społeczne.

W nie mniejszym jednak sto 
oniu niż z gospodarką wiążą 
sie te wszystkie problemy so- 
eialne z 'wielkim a wewnętrz­
nie nowiazanvm kompleksem: 
oświata — kultura — nauka.

Stanowią one zarazem wiel­
kiej cenności wartość samoist­
ną. gdyż beznośrednio służą 
rozwojowi człowieka, którego 
dobro iest najwyższym celem 
naszego ustroju.

W „Wytycznych” wskazano, 
że lata osiemdziesiąte powin­
ny p-zynieść dalszy wzrost nau 
ki tako jednego z decydują’-

żącego dziesięciolecia mało kto 
myślał. Rzecz teraz w tym, by 
go należycie wykorzystać.

Sprawą ogromnej wagi jest 
racjonalna gospodarka kadra­
mi. To sprawa ogólnonarodo­
wa, ale również regionalna i 
wewnątrzzakładowa.

Jeśli chodzi o sprawy rolnic­
twa, posiadany przez nas are­
ał powinien -wystarczyć na peł 
ne i zasobne wyżywienie kraju. 
Trzeba tylko — a można — 
zwiększyć produkcję płodów 
rolnych, udoskonalić przetwór­
stwo, przechowalnictwo i chłód 
nictwo.

Pogłębianie procesu jedności 
narodu może następować jedy­
nie w powiązaniu z szerzeniem 
wiedzy politycznej i ekonomicz 
nej wśród społeczeństwa, z 
jednoczesną walką o jego zdro 
wie moralne.

W codziennym życiu bowiem 
przebiega główny front walki 
o serca i umysły naszych bez­
partyjnych obywateli. W'tych 
warunkach bowiem następuje 
konfrontacja słów i czynów. 
Według postępowania zaś każ­
dego z nas, członka partii, oce­
niają partię jako całość, wiary-

warszawskiej organizacji par- 
l ty j nej dobrze wypełniają swe 
। codzienne zadania i powięk- 
‘ szają wkład stolicy w mate- 
z rialny i duchowy dorobek na- 

। rodu.
t Polityka lat osiemdziesią­

tych sprzyja rozwojowi stoli-
| cy. Jest to naturalne, chodzi 
wszak o miasto drogie sercu

| wszystkich Polaków, dumne i 
| nieugięte w najtrudniejszych 

momentach historii, bogate w 
j najszlachetniejsze narodowe 

tradycje niepodległościowe, re 
| wolucyjne i patriotyczne, mia­

sto, które zawsze było narodo- 
i w i natchnieniem.

VIII Zjazd partii dokona o- 
* ceny jakże znamiennego i waż 
। nego okresu w życiu politycz 
• nym, społecznym i gospedar- 
। czym kraju ,zapoczątkowanego 

w grudniu 1970 r. Z satysfak- 
। cją możemy powiedzieć, że był 
1 to i jest nadal okres szczegól- 

nie doniosłych i głębokich 
। przemian i burzliwego’rozwo­

ju, okres niestrudzonej, rzetel 
i nej pracy wszystkich, którzy 

współczesny patriotyzm upa- 
| trują w dobrej pracy.

Otwarta i obywatelska dys- 
| kusja nad Wytycznymi stano­

wi ogromny kapitał przemy- 
| sień i propozycji, dojrzałych 

wniosków, analiz i inicjatyw, 
I krytyki i samokrytyki. Tak 

jest w całym kraju, tak jćst
I również w Warszawie.
i Dyskusja ta potwierdza ce-. 

Iow ość d skonania w latach
I osiemdziesiątych takich prze-

godność jej planów, jej linii 
politycznej. |

Równocześnie poprzez dalszy 
konsekwentny rozwój demo- | 
kracji socjalistycznej dążyć mu . 
simy do aktywizacji całego spo ’ 
łeczeństwa. |

Niezwykle ważne to jest w । 
odniesieniu do młodzieży. Jej 
uczestnictwo w rozwijaniu de- I 
mckracji socjalistycznej jest । 
dla niej wielką szkolą obywa­
telstwa i patriotyzmu, a ponad I 
to młodzież ma w ten sposób । 
możność wnoszenia swoich 
własnych wielkich wartości do ‘ 
funkcjonowania form i insty- j 
tucji demokratycznych. .

Naród nasz pod przewodem • 
partii dokonał ogromnych na 
dziejową miarę dokonań, ja- | 
kich nje był świadkiem żaden 
okres jego ponad tysiącletniej | 
historii. Partia prowadzi go 
d -dej ta jedynie słuszną drogą. I 

■ale partia to my. to każdy z 
nas i mv wszvscy łącznie. Koń l 
cząc H. Jabłoński wyraził prze­
konanie. że tak właśnie mvślą I 
krakowscy komuniści, że zna- 
ją swoje miejsce w narodzie, ' 
wiedza cze^o sie domagać od 
tych, których obdarzają swym 
zaufaniem i wiedza ^ego żą- . 
dać od siebie. (PAP)
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mian w nadzwyczaj 
kowanym systemie 
ni a współczesnym 
i gospodarką, które

skompli- 
zarządza- 

państwem 
uwzględ-

raz pełne zatrudnienie.
Mamy dziś potężną gospo­

darkę, stale poszerzaną i mo­
dernizowaną, coraz lepiej adao 
tająca się do coraz trudniej­
szych Warunków rozwoju. Po­
wstały jednak określone na­
pięcia, co jhst wszakże zrozu­
miałe, jeśli uprzytomnimy so­
bie, jak bardzo pogorszyły się 
w ostatnich latach warunki 
rozwoju kraju, zarówno wew­
nętrzne, jak i zewnętrzne. Rzu 
tują one w’ sposób zasadniczy 
na obecną sytuację społeczno- 
gospodarczą i będą wywierały 
wpływ na nasze życie, pracę 
i rozwój również w nadcho­
dzących latach.

W tym kontekście premier 
omówił problemy, związane ' z 
potrzebą aktywizacji naszego 
eksportu, oraz trudności i 
koszty spowodowane koniecz­
nością importu olbrzymich ilo 
ści zbóż i pasz, a także vzpływ, 
jaki to wywiera na gospodar-

Biuro Polityczne i rząd są 
świadome sytuacji. Staramy 
sic tak kształtować bieg pro­
cesów gospodarczych i możli­
wie coraz lepiej je przewidy­
wać, aby łagodzić, a gdzie się 
da usuwać występujące trud­
ności i napięcia.

Wiele krytycznych uwag kle 
ruje się ostatnio pod adresem 
sterowania gospodarką, a 
szczególnie pod adresem rzą­
du. Nie odrzucamy tej kryty­
ki. Staramy się wyciągnąć z 
niej właściwe wnioski, wiemy 
bowiem, że i w pracy rządu są 
niedostatki — powiedział pre­
mier. Chciałbym zwrócić jed­
nak uwagę, że pracujemy w 
warunkach ńieżińierńić trud-
nych.

Dużą 
wienia 
święcił

część swego przemó- 
Piotr Jaroszewicz po- 
problemom społeczno-

12 bm. w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia do­
rocznych nagród wydziału I 
Nauk Społecznych i Humani­
stycznych PAN. Nagrody wrę­
czył sekretarz naukowy wydzia 
łu I PAN — prof. Władysław 
Markiewicz.

Tego samego dnia w W ars za 
wie wręczono nagrody Wydzia­
łu III nauk matematycznych, 
chemicznych i fizycznych PAN.

M. in. w dziedzinie fizyki na 
grodę za badania dynamiki 
kompleksowych związków mie 
dzi i glicyny — aminokwasu wy 
stępującego w tkance łącznej, 
metodami jądrowego i elektro­
nowego rezonansu paramagne­
tycznego otrzymał dr Andrzej 
Deżor (Instytut Fizyki Moleku 
larnej PAN w Poznaniu); prace 
jego mają unikatowy charak- 
tor w skali światowej.

Nagrody wręczał sekretarz 
Wydziału III — prof. Jan Rych 
lewski. (PAP)

Akceptacja zasad
modernizacji

V.obrony nuklearnej”
Dokończenie ze sir. 1

. niać będą osiągnięty w obec- 
‘ r.ej dekadzie poziom sił wy- 
। twórczych i stan świadomości 

społecznej.
। Rozmowa o sprawach waż­

nych dla Polski i Polaków nie 
। toczy się — rzecz oczywista — 

w próżni. Istnieją w naszym
I kraju siły wrogie socjalizmo- 
। wi. Fakt ten nie musi nas de- 

nerwować, an.i też skłaniać do
I odruchów i działań gwałtow- 
| nych, co jednak nie oznacza, 
. że nasz stosunek wobec sił 
* ant', socjalistycznych może być 
| otojętny.s
। Na obu głównych płaszczyz­

nach pracy przedzjazdowej —
I w dyskusji i w działaniu — 
| warszawska organizacja PZPR 

wykazuje dojrzałość, godność, 
I konkretne osiągnięcia i wiel­

ką aktywność. Ludzie pracy 
| stolicy, jej społeczność, są z 

KC i całą partia, akceptują jej 
| linię programową, wyrażają 

poparcie dla kontynuowania 
| 001’tyki VI j VIT Zjazdu w no 
wych, znacznie trudniejszych 

I warunkach.
Strategia snołeczno-gospo- 

I dareza VI VII Zjazdu zdała ży 
ciowv egzamin, zyskała pooar- 

’ co społeczne i stanowi rękoj-
mir pomnażania dorobku 
siedemdziesiątych. Jest to 
robek niezaprzeczalny 
wszechstronny. Ogarnął

lat 
do-

on

gospodarczym stolicy i 'egio- 
nu.

Cele polityki społecznej par 
tii i oczekiwania społeczeń­
stwa są identyczne. Partia — 
jak i całe społeczeństwo — wi 
dzi i odczuwa wszystkie trud­
ności i niedomagania naszego 
życia.

Chcę stanowczo stwierdzić 
— powiedział P. Jaroszewicz 
— że nie będziemy tolerować 
ludzi, którzy łamią normy e- 
tyczne i moralne, ani tez ta­
kich. którzy spekulują na 
istniejących trudnościach, nie 
sieją i nie orzą, a obficie zgar 
niają narodowy majatek.

Przechodząc do spraw poli­
tyki zagranicznej, P. Jarosze­
wicz zaakcentował, że jej prio 
rytetem pozostaje dalszy roz 
wój ścisłych, przyjacielskich 
stosunków, które łączą nas ze 
Związkiem Radzieckim oraz z 
innymi bratnimi naństwami so 
cjalistycznymi. W stałym u- 
macnianiu sojuszu z Krajem 
Rad, w zacieśnianiu współ­
pracy z nim widzimy podsta­
wową przesłankę bezpieczeń­
stwa narodowego, podstawę 
wszechstronnego rozwoju kra 
ju.

Głębokie zaniepokojenie na­
szego narodu wywołują ostat 
nio plany NATO rozmieszczę 
nia w Eurooie zachodniej no­
wej, generacji rakiet średniego 
zasięgu, wyposażonych w ła­
dunki termojądrowe I neutro­
nowe. Zaniepokojenie to jest 
zrozumiałe, dotyczy bowiem 
żywotnych interesów bezpie­
czeństwa naszego kontynentu,

W zakończeniu P. Jarosze­
wicz stwierdził, że warszawska 
konferencja dokonała rzetel-' 
nej oceny wyników pracy nar 
tyjnej i efektów rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego stolicy i 
województwa, podięła sprawy 
żvwo nurtujące ludzi p-acv re 
gionu i całego kraju. (PAP)

czeniu sesji sekretarz general­
ny NATO Josep Luns oświad­
czył, że sesja zaaprobowała za­
sady modernizacji „obrony nu­
klearnej” sojuszu. Na rozrniesz 
czenie na swym terytorium no- 
wej amerykańskiej broni ato­
mowej średniego zasięgu, wy­
raziły jednak zgodę tylko 3 kra 
je RFN, W. Brytania i Wło­
chy. Belgia i Holandia „być mo 
że”, zaakceptują rozmieszcze­
nie nowych pocisków na swych 
terytoriach w okresie później­
szym. Luns oznajmił, że NATO 
zamierza zaproponować ZSRR 
rozpoczęcie „możliwie jak naj­
szybciej” rokowań w sprawie o- 
gr a ni czerń a nuklearnych zbro­
jeń ^eurostrategiicznych”.

PAP

W HCP w Poznaniu

Klub Techniki
i Racjonalizacji

działa od 30 lat
Ruch racjonalizatorski i wy 

nalazczy przynosi w poznań­
skich Zakładach Przemysłu Me 
talowego „H. Cegielski” istot 
ne oszczędności materiałowe i 
energetyczne, przyczynia się 
do obniżania pracochłonności 
produkcji, sprzyja przedsię­
wzięciom gospodarczym i 
poprawie warunków bhp. Ra­
cjonalizatorzy z HCP zrzesze­
ni są w jednym z najstarszych 
i największych w kraju klu­
bów techniki i racjonalizacji. 
W tych dniach zakładowy 
KTiR w „Cegielskim” obdro- 
dzi 3tl-lecie swojej działalno­
ści. W tym okresie pracowni­
cy HCP zgłosili 52007 projek­
tów wynalazczych z których 
31916 znalazło zastosowanie, co 
przyniosło oszczędności 6S5 
min złotych Klub zrzesza obee 
nie 2500 członków działających 
w 15 kołach fabrycznych. 9 
razy członkowie klubu zdoby­
wali pierwsze miejsce we 

.współzawodnictwie ZG Związ 
ku Zawodowego Metalowców, 
w 1977 r. klub zdobył pierw­
sze miejsce i na własność sztan 
dar Prezesa Rady Ministrów 
We współzawodnictwie organi 
zowanym przez CRZZ. Z oka 
zji 30-lecia, KTiR w HCP kil­
kudziesięciu zasłużonym racjo 
nalizatorom przyznano odzna­
czenia państwowe, resortowe, 
związkowe, młodzieżowe i re- 
gioralne. (map)
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POZNAŃSKIE
Ludność: 1 207 023 mieszkańców, w tym 

536 397 w Poznaniu; 827 858 w miastach; 
627 837 kobiet; 447 394 zatrudnionych w gos­
podarce uspołecznionej, w tym 194 734 kobiet.

Wojewódzka organizacja partyjna PZPR: 
ftczy obecnie 122 252 członków i kandydatów; 
54,5 procent jej szeregów, to robotnicy i chło­

pi; 22,4 procent stanowię kobiety. W łatach 
1978—79 wojewódzka organizacja partyjna po­
większyła się o 10 475 członków i kandydatów 
(o 9,4 procent).

Poznańską organizację partyjną tworzy: 
2 464 grupy partyjne, 2 450 podstawowych 
(POP) j 1 271 oddziałowych organizacji partyj­
nych. Działają: 152 komitety zakładowe, 6 śro­
dowiskowych orcrz 3 komitety miejskie i 63 
miejsko-gminne łub gminne PZPR.

Po partyjnemu w „Pcwogazie"

Awans
do światowej elity

Rozmowa trwała krótko. 
Nie było zresztą na nią 
czasu. Maszyna stała bez 

czynnie, a co to oznacza dla 
rytmiczności skomplikowane­
go toku produkcji — w poznań 

;skim „Powogazde” wszyscy 
wiedzą. Jeśli w jednym ogni­
wie coś zazgrzyta, cały proces 
posuwa się wolniej.

— Towarzyszu Nowicki, liczymy 
na waszą pomoc — zaczął I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego PZPR, 
Alfred Idaszak. — Znacie się prze 
cięż na montowaniu taksome­
trów, wiecie jaka to robota^.

— Dawałem sobie jakoś radę — 
odparł pracujący w dziale kon­
troli jakości taksometrów, Ta­
deusz Nowicki.

— Chodzi o to, iebyście chociaż 
na miesiąc stanęli znów przy ma 
szynie, bo jak nigdy brakuje nam 
teraz fachowców — powiedział se 
kretarz.

— No, cóż, jeśli to konieczne—

*
Dział wiertarek, ta dla po­

znańskiego Przedsiębiorstwa 
Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” swoiste 
wąskie gardło. Wykonuje się 
tam wiele skomplikowanych 
cżyńncjęi przy obróbce4 nieta^ 
li. Niezbędnych dla przygoto­
wania precyzyjnych części do 
różnych mechanizmów. Pro­
dukcja tych ostatnich jest co­
raz większa, więc trudno na­
dążyć z wytwarzaniem do 
nich części. Głównie dlatego, 
że brakuje specjalistów.

Bogdan Jakś — brygadzista 
i zarazem sekretarz oddziało­
wej organizacji partyjnej — 
postanowił więc nie tylko kie­
rować „swoimi” ludźmi, ale i 
wesprzeć ich. Pracuje na rów 

ni z innymi, często zostając po 
godzinach, by do dziennej pro 
aukcji jeszcze coś dorzucić. 
Biorą z niego przykład inni z 
tej brygady, z działu. Pracują 
ze zdwojoną energią, wyciska­
ją z maszyn, ile się da. Wie­
dzą, że na ich produkty cze­
kają pozostałe działy.

*

Cc trzeci członek 600-osóbo 
wej załogi „Powogazu” nale­
ży do partii. I sam lub ze 
współtowarzyszami inspiruje 
wiele poczynań. Zarówno tych 
tworzących klimat szacunku 
dla dobrej prący, jak i tych 
mobilizujących załogę do wy­
tężanego wysiłku. A dzięki 
wszystkim — łatwiej pokony­
wać trudności.

Mówi się o nich otwarcie. 
Wszyscy wiedzą przeto, co 
przeszkadza w realizacji pla­
nu, czemu jeszcze nie wdrożo­
no tych czy innych rozwiązań, 
gdzie trzeba poprawić warun­
ki bhp. Gospodarska dyskusja 
na te i inne tematy toczy się 
na odbywanych 2 i 21 każ­
dego miesiąca konsultacjach.
Przedstawiciele kierownictwa 
fabryki i samorządu robotni­
czego omawiają najważniejsze 
sprawy minionych i najbliż- 
nych dni. Później informacje 
o tym docierają do wszystkich 
działów. Ludzie więc wiedzą, 
czego się od nich oczekuje, ja­
kie są najpilniejsze zadania. 
Znając je — koncentrują wy 
siłek na tym, co najważniejsze 
dla przedsiębiorstwa. Ot, 

choćby na uzupełnianiu, kadry 
specjalistów.

Jeśli stale brakuje około 30 to- 
karcy i monterów taksemetro- 
wych, to każda para rąk pozyska­
nych do tej pracy snaczy wiele. 
Zakładowa organizacja PZPR za­
apelowała do załogi, fcy każdy kto 
kiedyś pracował w tych zawodach 
— na 'pewien czas do nich wró­
cił. Oczywiście — jeżeli czuje się 
na siłach. Później przeprowadzo­
no wiele rozmów podobnych do 
przedstawionych na wstępie. I 
choć to ćwierć Sr odek na niedosta 
tek kadry, to jednak zdaje egza­
min. Wiele c«ób zamierzało zmie­
nić fach ra dwa tygodnie, najwy­
żej — miesiącj tymczasem pomaga 
ją w produkcji już kilka miesię­
cy. I to z dobry m rezultatem.

Ną jednym z zebrań partyj­
nych burzę wywołał temat — 
jakość produkcji. Padło wiele 
krytycznych uwag: że każdy 
dział troszczy się tylko o to, 
co sam robi; że technolog czy 
konstruktor wpatrzeni są tyl­
ko w swoje podwórko. A prze 
cięż zakład, to jeden orga­
nizm i wszystkie komórki mu 
si mieć sprawne. Wniosek był 
taki: jeśli wskazuje się niepo­
żądane .zjawiska, to .wszystkie 
działy muszą się starać je 
eliminować.

W ten sposób zrodziła się 
myśl o kompleksowym syste­
mie sterowania jakością. Ko­
mitet zakładowy nie dał spoko 
ju dyrekcji, dopóki — po mo­
zolnych przygotowaniach — 
pomysł ten nie został urze- 
czywistniony. Czy było o co 
się starać? Dzisiaj nikt nie 
ma co do tego wątpliwości. 
Ba, przy różnych okazjach pod 
kreślą się, że to właśnie dzię­

ki wspólnej trosce o jakość 
wyrobów, poznański „Pcwo- 
gaz” zaczyna konkurować z 
firmami o światowej renomie 
w produkcji aparatury komu­
nalnej. Zwłaszcza wodomie­
rzy.

Wiadomo, jak wysokie są 
wymagania pakośoicwe odbior 
ców zagranicznych, zwłaszcza 
zamawiających precyzyjne u- 
rządzenia, do których należą 
wodomierze. Tymczasem na po 
znańskie nie zgłaszają oni re­
klamacji. Twierdzą, iż to robo 
ta wyjątkowo solidna. A że 
tak jest świadczy fakt, iż 36 
procent ogólnej produkcji o- 
puszcza zakład ze znakiem 
„1”. To wszakże nie zadowala. 
Członkowie partii podjęli ini­
cjatywę — popartą przez ca­
łą załogę -r by niebawem p o- 
ł o w a wyrobów’ oznakowana 
była „jedynką”.

Si ale inspirowani? przez organi­
zację partyjną działań dla popra­
wy jakości produkcji sprawiło, że 
najpierw właśnie pierwszemu se- 
kretarzowi złożyli gratulacje 
przedstawiciele załogi, gdy nade­
szła nieoczekiwana wiadomość z 
Paryża. Otóż ma tam siedzibę 
Światowa Organizacja Producen­
tów Wodomierzy. Kierując się 
epiniasni kontrahentów poznań­
skiego przedsiębiorstwa, zaliczyła 
cna „Powogaz” do światowej eli­
ty wykonawców takich urządzeń. 
Znalazł się w gronie 24 wytwór­
ców japońskich i 33 zachodnionic- 
mieckich.

A więc nowe szanse rozwo­
ju eksportu. I te. duże — dzię 
ki paryskiemu wyróżnieniu. 
Ono właśnie sprawiło, że wło­
ska firma „Maddalena” chce 
zakupić w Poznaniu wiele wo 
domierzy. Lista zagranicznych 
odbiorców nie skończy się 
więc zapewne na obecnej licz 
bie 22, a udział eksportu w 
ogólnej produkcji „Pcwoga- 
zu” na 34 procentach.

Zależy to także od nowych 
inicjatyw organizacji partyj­
nej. Takich, jak ta, która za­
owocuje wkrótce w innej dzie 
dżinie produkcji. Otóż niedo­
statek liczników dla taksówek 
sprawił, że opracowano dużo 
doskonalszy (elektroniczny) 
ich rodzaj. Prototypy spraw­
dziły- się ostatnio w próbach 
eksploatacyjnych1 i wszystko 
wskazuje, że za kilka miesię­
cy pojawią się informacyjne 
egzemplarze poznańskich tak­
sometrów.

A gdy trzeba będzie skon­
centrować wysiłek załogi na 
innym — może trudniejszym 
od dotychczasowych — zada­
niu, organizacja partyjna po- 
dejmie i to zadanie. Wie bo­
wiem, że tylko tak działać 
trzeba.

PIOTR BOROWICZ

jjpznajrry

ZDZISŁAW BŁOCHOWIAK

przed jedenastu laty założył ko 
lekarski mundur. Wówczas pod 
jął pracę w gnieźnieńskim Wę­
źle PKP. Początkowo na stano­
wisku spawacza w sekcji dro­
gowej, w której jest obecnie rze 
mieślnikiem — specjalistą. — 
Najważniejsze .— mówi — by 
nie zadowalać się tym, co już 
osiągnięto, podejmować się za­
dań coraz trudniejszych tak w 
pracy zawodowej, jak i społecz 
nej. Swoją postawą daje temu 
wyraz. Z nadwyżką wykonuje 
plany, ma interesujące pomy­
sły racjonalizatorskie, jest ak­
tywnymi działaczem partyjnym 
— m. in. członkiem Egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego 
PZPR. Do licznych wyróżnień 
za dokonania w wielu dziedzi­
nach doszło niedawno najwięk 
sze — wybrany został delega­
tem na VIII Zjazd PZPR.

LESZEK KORCZ

zna bodaj najlepiej powojenną 
historię poznańskich Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowe 
go, z którymi związany jest od 
połowy 1945 roku. Oddając im 
młodzieńczy zapał i rzetelnie 

wykorzystując kwalifikacje ślu 
sarskie — ma znaczny udział w 
ówczesnych osiągnięciach zalo 
gi ZNTK. Z każdym rekiem u- 
dział większy, bo akcentowany 
obecnością także w działalności 
społecznej. Funkcje w niej by 
ły i są — jak podkreśla — uzu­
pełnieniem codziennych obo­
wiązków zawodowych. Ich u- 
miejętne łączenie przysparza 
zaufania wspó'-'acowników. a 
to z kolei wam jia aktywność. 
Będąc I sekretarzem oddziało­
wej organizacji partyjnej, dla 
każdego i w każdej sprawie znaj 
duje czas, by doradzić i pomóc. 
Za duży zaszczyt poczytuje so­
bie wybór na delegata na VIII 
Zjazd.

STANISŁAW ZIELIŃSKI

jest członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Po raz trzeci u- 
czestniczyć będzie w obradach 
zjazdowych. Niedawno wyróż­
niony został wyborem n® VIII 
Zjazd partii. To wystarczający 
dowód autorytetu wśród zało­
gi „Cegielskiego” — autorytetu 
uzasadnionego sumienną i do­
bra robotę oraz aktywnością 
partyjną. Przez prawie 30 lat 
pracy w HCP stawiany jest bo 
wiem za wzór fachowca (obec­
nie na stanowisku stolarza w Fa 
bryce Lokomotyw i Wagonów) 
oraz działacza. — Wspieranie 
rozmaitych inicjatyw — stwier 
dza — przynoszących zadowo­
lenie ludziom, a korzyść przed 
siębiorstwu, daje mi duże zado 
wolenie. Podobne sprawia pra 
ca społeczna — przede wszy­
stkim w wojewódzkiej instan­
cji FJN, a także w wielu orga­
nizacjach. (bcp)

Fot. (3) — R. Królak

„Poznań11 w Poznaniu

Gdy w czerwcu ubiegłego roku oddawano do użytku nowy hotel 
w Poznaniu, był to wielki dzień budowlanych. Wieńczył bowiem 
ich szczególnie wytężony wysiłek, trud wieluset ludzi z wielu poz­
nańskich przedsiębiorstw. Ofiarność połączona z dobrą organiza­
cją pracy i jej wydajnością sprawiły, że hotel . Poznań” przed ter­

minem otworzył podwoje.
Wyróżnia się teraz sylwetką i wysokością w zabudowie miasta. 
16-kondygnacyjny „Poznań” zaliczany jest do najładniejszych i naj­
lepiej wyposażonych hoteli w kraju. Ma 494 pokoje. Zazwyczaj są 
zajęte i to nie tylko w sezonie letnim. Cd chwili otwarcia przyjęto 
już prawie 94 000 pości, wśród których trzecią część stanowili cu­

dzoziemcy z państw obu półkul.
Rys. — K. Poplak

Od rogatek Poznania Przy 
brodę dzieli niewiele ki 
lometrów. Sporo tam no 

wych domów, schludnych bu­
dynków inwentarskich, warsz­
tatów i garaży. W tych ostat­
nich prawie same nowoczesne 
maszyny rolnicze. Nie dziwi 
więc, że Przybroda — nieduża 
wioska gminy Rokietnica — 
na rolniczej mapie kraju zaj­
muje eksponowane miejsce.

Zawdzięcza to w znacznej 
mierze Zakładowi Doświadczał 
nemu poznańskiej Akademii 
Rolniczej Ma on inne zada­
nia niż gospodarstwo zajmują 
ce się nie tylko klasyczną pro 
dukcją roślinną lub hodowlą 
zwierząt, albo jedną i drugą 
razem. Służy przede wszyst­
kim uczelni do prowadzenia 
rozmaitych badań, analiz i 
naukowych dociekań, ale łączy 
też te zadania z planami pro­
dukcyjnymi. Takie powiązanie 
nauki z praktyką przynosi re 
zultaty, które przysparzają lu 
dziom zakładu powszechnego 
uznania.

Osiągnięcia załogi zakładu 
w Przvbrodzie dość szybko sta 
łv czymś powszednim.
Przyzwyczajono się do nowo­
czesności wkraczającej do ko 
lejnych dziedzin rolnictwa i 
daiacei coraz lepsze wyniki. 
Jednakże wcale się ich na 
mięjscu nie przecenia.

— To nasz obowiązek — 
mówi I sekretarz Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej — 
Jerzy Mendel. — Do naszej 
dyspozycji oddano ś"cdki oro- 
dukcji w postaci ziemi i tech­
niki; obywatelską i partyjną 
powinnością jest więc ich jak 
najlepsze wykorzystanie. Pod­
czas rozmaitych zebrań i dys­
kusji mówi się wiele o rezul­

tatach uzyskiwanych w po­
szczególnych gałęziach produk 
cji rolniczej. Niekiedy powsta 
ją spory, dochodti do ostrej 
wymiany zdań, gdy komuś wy 
daje się, że to, co już osiągnię 
to powinno zadowolić.

Nie tak dawno na polach za 
kładu plony czterech zbóż led

Inny przykład. Dwa lata te­
mu każda krowa (jest ich 120) 
dała średnio 6 000 litrów mle 
ka rocznie. Jedni pracownicy 
mówili, że to bardzo dużo, bo 
dla wielu gospodarstw taka 
ilość, to szczyt marzeń. Inni 
wszakże kręcili nosami, wska­
zując te czy inne słabości za-

Twórczy niepokój Przy brodyGospodarka bez barier
wo przekraczały 30 kwintali z 
hektara. Tegoroczne., osiągnęły 
46 kwintali, ale to nie wszy­
stko — twierdzą w Przybro- 
dzie — co można uzyskać z 
ziemi. Potrzebuje ona jeszcze 
bardziej intensywnej uprawy. 
Odpowiednio obfite nawożenie 
i terminowe zabiegi agrotech­
niczne spowodują, że najlep­
sze odmiany pszenicy czy jęcz 
mienia hojniej sypną ziarnem.

Utrwalił sie zresztą w Przy 
brodzie pogląd iż w plonach 
nie może być gwałtownych wa 
han. Jeśli bowiem dba się o 
glebę, odpłaca ona urodzajem. 
Bardziej lub mniej wyższym 
cd pewnej „granicy przyzwoi­
tości” — to zależy od tego, 

kczy warunki atmosferyczne, 
sprzyjają rolnictwu. Plon bu­
raków, przykładowo, ustabili­
zował się w granicach 490 
kwintali z hektara. Nie uważa 
się tego jednak za osiągnięcie 
ostateczne.

kładowej hodowli. Rezultat? 
Dzisiaj — po wielu zabiegach 
— każda krowa daje średnio 
6 700 litrów mleka. Myli się 
.jednak, kto przypuszcza, że 
to wszystkich usatysfakcjono­
wało. Dzięki partyjnej inspira 
cji znów zwiększono wymaga­
nia.

Podobnie jest z rozległym 
sadem. Ciągle szuka się no­
wych sposobów pomnożenia 
zbiorów. Ot. choćby eksoery- 
ment z posadzeniem 20 000 ja­
błoni na jednym hektarze. 
Drzewka odmiany „Azwells- 
pur” posadzone co pół metra, 
mają niewiele ponad metr wy 
sokości i niema] takie pozo­
staną przez 15 lat. Wówczas 
plantację się odnowi. To więc 
sad przyszłości, utrzymany po 
dobnie jak winnica w wyso­
kiej kulturze.

Dyrektor przybrodzkiego Za 
kładu Doświadczalnego ’ — 
Władysław Darul twierdzi,

że to nie sztuka uprawiać wie­
le hektarów ziemi. — Rzecz w 
tym, by z każdego uzyskiwać 
możliwie najwyższe zbiory.

Gdy pojawią się w Przybro- 
dzie fachowcy z kraju czy z 
zagranicy, a goszczą oni czę­
sto. tamtejsi specjaliści bacz­
nie wsłuchują się w ich oceny. 
Prowokują do krytycznych u- 
wag. Chcą się dowiedzieć, jak 
gdzie indziej radzą sobie z 
różnymi zagadnieniami, by 
pomnożyć swoje doświadcze­
nia. Zazwyczaj jednak słyszą... 
same pochwały.

Pozostaje przeto wskazywa­
nie słabości, a więc i rezerw 
— bo takie na pewno jeszcze 
są — własnymi ocenami. Tc 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji, o których załoga prze­
kona się naocznie, najszybciej 
zostają urzeczywistnione. De­
cydują o tym wysokie wyma­
gania wobec własnej pracy, 
jakby stałe niezadowolenie z 
jej wyników.

Wykształcił się też wśród 
pracowników zakładu specy­
ficzny stosunek do tego, co o- 
kreśla się mianem trudności. 
— • Trudności były, są i będą — 
powiedziano podczas jednej z 
dyskusji partyjnych — a po 
prostu trzeba umieć je prze- 
zwvciężać. Wówczas właśnie 
r.odza się sukcesy. Narzekanie 
na kłopoty, choć ich rzeczywi 
ście nie brakuje, to łatwizna. 
Często też dowćd, że nie star­
cza energii, odwagi w działa­
niu. Bo jeśli jest inaczej, jeśli 
pracowitość łączy się z pomy- 
słowością poczynań — trud so 
wicie sip zwraca. W Przybro- 
dzie nie trzeba nikogo o tym 
przekonywać.

PIOTR BOROWICZ
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Trwają konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR
Dokończenie ze str. 1

zycja przyjęcia przez Instytut 
Maszyn Pojazdów Samochodo 
wych i Silników Spalinowych 
Politechniki Krakowskiej tunk 
cji koordynatora działań na 
rzecz oszczędności paliw płyn, 
nych w całym kraju. Słowa u- 
znania padły pod adresem za 
łóg przedsiębiorstw budownic­
twa przemysłowego, które po­
magają w realizacji planu bu­
downictwa mieszkaniowego i 
komunalnego.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono w dyskusji sprawie 
odnowy Krakowa, a także ros­
nącej randze krakowskiej kul 
tury w kraju i za granicą.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Henryk Jabłoński (skrót 
przemówienia podajemy na 
str. 2).

NJ przyjętej na konferencji 
uchwale, stwierdza się m. in., 
że głównym celem działania 

Krakowskiej Organizacji PZPR 
będzie konsekwentne urzeczy 
wistnienie założeń partyjnej 
strategii polegającej na podpo 
iządkowaniu gospodarczych za 
mierzeń, stałej trosce o intere 
sy ludzi pracy i podnoszenie 
poziomu życia społecznego.

Uczestnicy konferencji wy­
brali 46 delegatów na ViII 
Zjazd partii. Oklaskami przy­
jęto wybór Henryka Jabłoń­
skiego na delegata. Mandaty 
delegatów otrzymali również: 
Kazimierz Barcikowski, Fran­
ciszek Kaim, Krzysztof Trę- 
baczkiewicz, Jan Kaczmarek. 
Łącznie, wraz z 8 delegatami 
wybranymi bezpośrednio na 
zakładowych konferencjach 
PZPR — Krakowską Organiza 
cję Partyjną reprezentować 
będzie na VIII Zjeździe PZPR 
54 delegatów.

Wybrano również nowy 
skład Komitetu Krakowskiego 

Narada w Urzędzie Rady Ministrów 
na temat bhp

partii oraz Wojewódzką Ko­
misję Rewizyjną. •-»

12 bm. zakończyła się dwu­
dniowa Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza Warszaw­
skiej Organizacji PZPR, o o- 
bradach której uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz.

Fakt ścisłego łączenia tego, 
co się daje krajowi z tym, co 
stolica otrzymuje od państwa 
— był dominującą nutą wy­
stąpień na obrada :h plenar­
nych i w zespołach problemo­
wych.

Mówiono w dyskusji także 
o tych zadaniach, które wyni­
kają z obecności na terenie sto 
licy potężnego środowiska lu­
dzi nauki. Pilnie potrzebne są 
bowiem opracowania oraz a- 
nalizy naukowe, które mogą 
zapobiec stratom powodowa­
nym przez wadliwą organiza­
cję procesów wytwarzania lub 
przez nieracjonalną eksploata­
cję maszyn i urządzeń. Dysku 
tanci wskazywali także na prze 
słanki skutecznego urzeczywi­
stniania programu partii tkwią 
ce w zaangażowanej postawie 
ludzi. Trzeba — mówiono — 
nadal umacniać praktykę zwra 
cania się do społeczeństwa 
przed podjęciem ważnych 
uchwał lub decyzji.

Na zakończenie dyskusji, 
wśród serdeczny-ch oklasków, 
zabrał glos premier P. Jarosze 
wicz (skrót przemówienia po­
dajemy na str. 2).

Konferencja podjęła uchwa­
łę, która wytycza główne za­
dania Warszawskiej Organiza­
cji PZPR na najbliższy okres. 
Podstawowym założeniem u- 
chwały jest zapewnienie więk 
szego współudziału Warszawy 
w realizacji narodowych za­
dań gospodarczych i społecz­
nych. Za szczególnie ważny o- 
bowiązek uchwała uzna je pod­

noszenie jakości szeregów par 
tyjnych i umacniania autoryte 
tu partii przez zwalczanie 
wszelkich przejawów nierze­
telności, ukrywania lub toiei-o 
wania błędów i niedociągnięć 
w pracy i działaniu członków 
PZPR.

Na konferencji wybrano 95 
delegatów na VIII Zjazd 
PZPR. Oklaskami przyjęli u- 
czestnicy konferencji wybór na 
delegata Piotra Jaroszewicza. 
Mandaty delegatów otrzymali 
również sekretarz KC PZPR, 
Alojzy Karkoszka oraz Jerzy 
Putrament, Ryszard Wojna, 
Adam Kowalik, Włodzimierz 
Wesołowski, Marian Janicki, 
Janusz Górski, Janusz Kuba­
siewicz, Włodzimierz Oliwa.

Wybrano również nowy 
skład Komitetu Warszawskie­
go oraz Warszawskiej Komisji 
Rewizyjnej.

Na pierwszym posiedzeniu 
plenarnym nowo wybranego 
KW PZPR, które odbyło się z 
udziałem P. Jaroszewicza, wy 
łonicno Egzekutywę KW PZPR.

Funkcję I sekretarza KW po 
wierzono ponownie sekretarze 
wi KC PZPR Alojzemu Kar­
koszce.

Zagadnienia związane z po­
prawą efektywności gospoda­
rowania przyspieszanie tempa 
przeobrażeń i troską o stale 
podnoszenie poziomu i warun­
ków życia społeczeństwa — to 
dominujące tematy na Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawoz 
dawczo-Wyborczcj PZPR, któ 
ra 12 bm. odbyła się w Prze­
myślu. Ponad 26-tysięczną rże 
szę członków wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej reprezen­
towało na konferencji 274 de­
legatów.

W obradach uczestniczył kie 
równik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej KC PZPR 
— Jerzy Muszyński.

W referacie sprawozdaw­

czym I sekretarz KW PZPR w 
Przemyślu — Zdzisław Drew- 
niowski stwierdził, że konfe­
rencję poprzedziła konst. uk- 
tywna dyskusja, prowadzona 
we wszystkich środowiskach. 
Wskazywano w niej na wystę 
pujące jeszcze nieprawidłowo­
ści. Dotyczą one rn. in. nieza­
dowalającej dyscypliny pracy, 
a także opóźnień w realizacji 
niektórych inwestycji.

Szczególne miejsce w gospo 
darce województwa zajmują 
problemy rolnictwa i produk­
cji żywności. Osiągnięty vj o- 
stathich latach w tej dziedzi­
nie znaczny postęp nie może 
jednak zadowalać.

W dyskusji wskazywano m. 
in., że w okresie mijającej ka 
dencji uzyskano dalszy postęp 
w realizacji programu rozwo­
ju rolnictwa, zmodernizowano 
i rozbudowano potencjał prze 
mysłowy, przekazano do użyt­
ku nowe mieszkania.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom produkcji przemyśle 
wej, akcentując m. in., że w 
porównaniu z 1977 r. produk­
cja eksportowa wzrosła o 53 
procent.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Jerzy Muszyński.

Konferencja podjęła uchwa­
łę, określającą program dzia­
łania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej w latach 1980- 
1981.

Wybrała 14 delegatów na 
VIII Zjazd PZPR, wśród nich: 
Jerzego Muszyńskiego i Zdzi­
sława Drewniows kiego.

Na konferencji wybrano rów 
nież Komitet Wojewódzki oraz

, Wojewódzką Komisję Rewizyj 
ną.

Podczas pierwszego plenum 
nowo wybranego KW wybra­
no egzekutywę. Funkcję I se­
kretarza KW powierzono Zdzi 
stawowi Drewniowskiemu.

(PAP)

Trwa kampania 
o uwolnienie 
zakładników

Czy Jezioro Maltańskie będzie 
torem regatowym na światowym poziomie?

Dla sympatyków kajakar­
stwa i wioślarstwa mamy inte 
rcsującą wiadomość — tor re­
gatowy „Malta” będzie moder­
nizowany.

Problem źle funkcjonującego 
i nie w pełni wykorzystanego 
Jeziora Maltańskiego w Pozna 
niu od lat spędza sen z powiek 
kibicom, działaczom, trenerom 
i zawodnikom wioślarstwa oraz 
kajakarstwa nie tylko w Pozna 
niu ale w całym kraju. Jest .to 
akwen w Polsce najbardziej od 
powiadający parametrami wy 
miarom toru regatowego. Jezio 
ro to nazwane kiedyś torem re­
gatowym „Malta” już dawno 
straciło szansę organizowania 
na nim dużych międzynarodo­
wych imprez. Na przykład trzy 
lata temu była propozycja, aby 
Poznaniowi przyznać organiza­
cję mistrzostw świata w kaja­
karstwie, ale okazało się to nie 
możliwe, gdyż po pierwsze — 
nie ma odpowiedniej infra­
struktury, po drugie — jezioro 
w niektórych miejscach jest 
zbyt płytkie (tylko 1,30 m głę­
bokości, a regulamin przewidu 
je 3 m), po trzecie — woda jest 

I tak zanieczyszczona, że przy­
padkowa w niej kąpiel grozi 
chorobą skóry.

Znaczenie Jeziora Maltańskie 
go jako toru regatowego z reku 
na rok coraz bardziej maleje. 
Kiedyś większość centralnych 

Iimnrez krajowych odbywała się 
w Poznaniu, a ostatnio częściej 
przydziela się je innym mia­
stom. W tym miejscu dziwić po 
winien stosunek WOSiR — gos 
podarza Jeziora Maltańskiego 
do tych problemów, który nic 
nie robi dla polepszenia sytua­
cji. Nikt w Europie nie ma po­
dobnego — usytuowanego pra­
wie w centrum miasta — akwe 
nu i wielu zagranicznych wio­
ślarzy oraz kajakarzy właśnie 
tego wspaniałego położenia 
nam zazdrości.

Parę dni temu od władz spor 
towych województwa poznań­

skiego dowiedzieliśmy się, że 15 
grudnia przyszłego roku z J^zio 
ra Maltańskiego spuszczona zo 
stanie woda celem naprawienia 
zniszczonej już tamy, a przy 
tej okazji wykonane zostanie 
oczyszczenie i pogłębianie dna 
jeziora oraz umacnianie jego 
brzegów. Wydaje się, że przy tej 
okazji rówmież warto pomyśleć 
o modernizacji infrastruktury 
— o niefunkcjonalnym i brzyd 
kim domku sędziowskim na 
mecie, wiosce kajakarsko-wio- 
ślarskiej, prymitywnych obec­
nie hangarach i trybunach oraz 
zapleczu gastronomicznym. Bę­
dzie to na pewno bardzo kosz­
towne przedsięwzięcie, ale zna 
jąc zapewnienia działaczy 
PZTW i PZK, przypuszczamy, 
iż nie będą szczędzić pieniędzy 
na ten ceł. GKKFiS także bar­
dzo zainteresowany jest szyb­
kim zagospodarowaniem Je­
ziora Maltańskiego.

Wioślarzom i kajakarzom od 
lat w czasie regat w Poznaniu 
marzy się obecność publiczno­
ści n& trybunach, gdyż żaden 
sportowiec nie lubi walczyć o 
medale bez chociażby wzroko­
wego kontaktu z kibicami. Na 
ostatnich mistrzostwach świata 
w Duisburgu polscy kajakarze 
przecierali oczy ze zdziwienia, 
?dy na trybunach zasiadło kil­
kanaście tysięcy ludzi. W Pozna 
niu mogło by być podobnie, 
gdyby metę i trybuny usytuowa 
no przy ul. Zamenhofa, a ni° 
tak jak teraz — na drugim koń 
cu jeziora. Zarówno wioślarze 
jak i kajakarze są za tą propo­
zycją. Tylko laicy twierdzą, że 
nis można toru odwracać. Do 
września przyszłego roku jest 
jeszcze sporo czasu, aby móc 
się nad tą i wieloma innymi 
sprawami zastanowić i naradzić 
wspólnie z działaczami PZK i 
PZTW. Nadal sa szanse by w 
Poznaniu powstał tor regatowy 
o światowych parametrach.

ADAM HENKE

Dokończenie ze str l

nizacji spółdzielczych, a także 
przewodniczący zarządów głów 
nych branżowych związków za 
wodowych.

Dokonano oceny realizacji w 
tym roku zadań w dziedzinie 
bhp, wynikających z uchwał, 
wytycznych i zaleceń Biura Poli 
tycznego KC PZPR, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ. Od­
powiednie informacje przedło­
żyli: minister pracy, płac i 
spraw socjalnych — Maria Mil 
czarek oraz główny inspektor 
pracy CRZZ — Henryk Kowal 
ski.

Uczestnicy narady stwierdzi­
li, że w wyniku zaangażowania 
znacznych środków material­
nych, które państwo i zakłady 
pracy przeznaczają na cele 
bhp oraz podjęcia wielu dzia­
łań organizacyjnych uzyskano 
w 1979 r. pewien postęp w tej 
•dziedzinie.

Przedstawiciele administra­
cji oraz związków zawodowych 
wypowiedzieli zgodną opinię o 
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konieczności nasilenia działań 
kompleksowych w przedsiębior 
stwach, zjednoczeniach i mini­
sterstwach na rzecz poprawy 
warunków pracy załóg. Jest to 
niezmiennie jeden z podstawo­
wych celów polityki społecznej 
partii i państwa. Zasadą obo­
wiązującą powinna być koncen 
tracja środków w tych zakła­
dach i branżach, w których wa 
runki pracy są szczególnie trud 
ne. ■

Duża rola w rozwiązywaniu 
spraw bhp przypada nauce i 
zapleczu technicznemu.

Wciąż zagadnieniem pier­
wszorzędnej wagi jest podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych. ugruntowywanie znajo­
mości i przestrzegania przepi­
sów bhp oraz wzmocnienie 
dyscypliny pracowniczej. Wska 
zano na potrzebę opracowania 
przez wszystkie organizacje gos 
podarcze planów poprawy wa­
runków bezpieczeństwa i higie 
ny pracy oraz planów rehabili­
tacji zawodowej, zarówno na 
rok 1989 jak i na lata 1981—85.

Ustalono, że po zakończeniu 
roku problemy bhp będą 
omówione na kolegiach zjedno­

OBRADY NA TEMAT PLANOWANIA SPOŁECZNEGO

Problemom planowania społecznego w zakładach pracy poświeco­
na jest rozpoczynająca się dziś w Poznaniu dwudniowa międzynaro­
dowa konferencja naukowa zorganizowana przez Akademię ekono­
miczną, Urząd Wojewódzki i WRZZ w Poznaniu. Pracownicy naukowi 
z Bułgarii, Czechosłowacji. NRD, ZSRR i Polski przedstawia na niej 
problemy i perspektywy planowania społecznego w zakładach nracy 
w praktyce państw socjalistycznych. Wymiana doświadczeń i poglą­
dów ma na celu zarówno doskonalenie badań naukowych, jak i prak­
tycznych rozwiązań w tej dziedzinie życia. (Sf)

ZWIĄZKOWCY O GOSPODARCE LEŚNEJ

W leśnictwie planowana na przyszły rok wartość produkcji i usług 
wzrosnąć ma o 4,6 procent w porównaniu z br. zaś w branżach prze­
mysłu drzewnego — o 6,6 procent, w tym np. produkcja mebli powięk­
szyć się ma o 11 procent. Sprawie pomyślnego wykonania zadati 
ostatniego roku bieżącego 5-lecia poświecone było 12 bm. w Warso­
wie plenum ZG Związku Zawodowego Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego. Wskazywano, że uzyskanie zakładanego wzrostu 
produkcji wymaga pomocy ze strony organizacji związkowych oraz 
zwiększenie odpowiedzialności administracji gospodarczej za stwarza­
nie załogom warunków do podnoszenia wydajności pracy. (PAP)

czeń i resortów, z udziąłem 
branżowych związków zawodo 
wych. Oczekuje się,, że znajdą 
one należyte miejsce w planach 
społeczno - gospodarczych na 
1980 r uchwalonych przez kon 
ferencje samorządu robotnicze 
go.

Podsumowując obrady wice 
premier Jagielski wskazał na 
społeczne oraz ekonomiczne 
znaczenie szeroko pojętój pro­
blematyki bhp. Złożoność i 
skala zagadnień, jakie z myślą 
o człowieku pracy przychodzi w 
tym względzie rozwiązywać, sta 
nowią spoiwo, które powinno 
zespalać zainteresowane służ­
by zawodowe i społeczne, two­
rząc w ten sposób jednolity 
front działań na rzecz bezpiecz 
nych i zdrowych warunków pra 
cy.

W naradzie uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC. kie­
rownik Wvdziału Przemysłu 
Lekkiego. Handlu i Spożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurow­
ski oraz sekretarz CRZZ — Sta 
nisław Szkraba. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

' iż były szach przywłaszczył 10 
S miliardów dolarów z państwo- 
§ wych funduszy. Irański proku- 
| rator generalny złożył wniosek 
| o zamrożenie „na początek” 600 
f milionów dolarów na racbun- 
| kach byłego szacha.
| W irańskim mieście Tebriz 
— niedawnej scenie burzliwych

1 starć między strażnikami rewo 
lucji a zwolennikami ajatolla­
ha Szariat Madarięgo — prowa 
dzi rozmowy trzyosobowa mi­
sja z ramienia władz central­
nych, pod kierownictwem mi­
nistra finansów, Abola Hassa- 
na. Zdaniem ministra, wciąż 
istnieją nadzieje na pokojowe 
uregulowanie problemu, pomi­
mo iż w tym tygodniu w wal­
kach poniosło śmierć już có naj 
mniej 11 osób, a przeszło 10Ó 
odniosło rany. W rękach azer- 
bejdżańskich zwolenników Sza 
riata Madarięgo znajduje się 
jednak wciąż duża część mia­
sta.

Na stadionie w Tebrizie od­
był się wiec zwolenników Cho- 
meiniego z udziałem około 2000 
osób. Przewodniczący sądu re­
wolucyjnego poinformował ze 
branych, iż poczyniono już orzy 
gotowania do postawienia 
przed sądem ujętych rebelian­
tów. Władze więzienne poinfor 
mowaly, iż w areszcie przeby­
wa przeszło 40 osób, zatrzym?. 
nych w związku z ostatnimi 
zajściami.

Rzecznik senatora Edwarda 
Kennedy’ego zdementował w 
Waszyngtonie środowe donie­
sienia radia Teheran, jakoby 
kandydat na stanowisko orezy 
denta USA przesłał list do aja­
tollaha Chomciniego. w którym 
miał wyrazić ooparcie dla rewo 
lucji irańskiej i prosić o zczwo 
lenie na przyjazd do Iranu w 
towarzystwie dwóch współora 
cowników. Senator — dodał 
rzecznik — nie nawiązał kon­
taktu z żadnym przedstawicie- 

Ilem władz irańskich, a tym bar 
dziej nie wys’?ł żadnego listu 
do ajatollaha Chcmeiniego.

< . PAP

O Puchar UEFA
Wczoraj rozegrano rewanżo­

we spotkania 1/8 finału piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Oto re­
zultaty jakie uzyskano. W na­
wiasach podajemy wyniki 
•pierwszych spotkań, a tłustym 
drukiem wymienione są zespo­
ły. które awansowały do ćwierć 
finału.
Crvena Zvezda Belgrad —

Bayern Monachium 3:2 (0:2) 
Universitatea Craiova —

Polskie drużyny przegrywają
W Berlinie rozergrany został 

w środę wieczorem pierwszy, z 
dwóch zaplanowanych pojedyn 
ków towarzyskich, między re- 

nrezentacjami hokejowymi NRD 
i ' Polski. Zwyciężyli hokeiści 
NRD 4:3 (0:0, 2:3, 2:0).

W Rostocku rozpoczął się X

Boks
Porażka Polaka 
w MS juniorów 
W trzecim dniu rozgrywa­

nych w Jokohamie bokserskich 
mistrzostw świata juniorów, wy 
stąpił Polak Bogdan Maczuga. 
Uległ on w ćwierćfinałowej wal 
ce wagi papierowej Robertowi 
Shannowi (USA) orzez rsc w 
drugiej rundzie. (PAP)

Dobre wyniki judoków 
poznańskich uczelni

W Bydgoszczy odbiły się elimina 
cje drużynowego turnieju o Puchar 
ZG AZS w judo. Startowały repre 
zentacje: ART i WSP Bydgoszcz, 
UMK Toruń oraz poznańskich u- 
czelni: AR. pp i u AM. Bydgoskie 
zawody zakończyły sie sukcesem 
poznańskeh judoków, którzy zajęli 
trzy czołowe miejsca.

W decydującym o pierwszej loka 
etc meczu zawodnicy AR pokonali 
PP 5:2. Na trzecim miejscu znaleźli 
się studenci UAM. Judocy AR wy­
grywając turniej w Bydgoszczy za 
pewpili sobie prawo startu w fina- 
’owych rozgrywkach, które odbędą 
się w Warszawie, (kar)

Borussia Moonchengladbach 
1:0 (0:2)

Arls Saloniki
- — St. Etienne 3:3 (1:4)

Zbrojovka Brno — Standard Liege 
3:2 (2:1) 

Dynamo Kijów — Lokomotiv Sofia 
2:1 (0:1) 

FC Kaiserslautem —
Diosgyocr Miskolc 6:1 (2:0)

VfB Stuttgart —
Grasshppers Zurich 3:0 (2:0) 

Foyenoord Rotterdam —
Einracht Frankfurt 1:0 (1:4)

międzynarodowy turniej piłka 
rzy ręcznych o puchar związku 
piłki ręcznej NRD, w którym 
startuje reprezentacja Polski. 
W pierwszym spotkaniu Pola­
cy zmierzyli się z gospodarzami 
— drużyną narodową NRD i 
przegrali 18:28 (9:13). (PAP)

Narciarstwo

Następne zwycięstwo
I. Stenmarka

W Madonna di Campiglio ro­
zegrany został w środę slalom gi 
gan*t mężczyzn zaliczany do Pu 
charu Świata. Kolejne trzecie 
w tym sezonie, a 44 w zmaga­
niach pucharowych (w tym 23 
w slalomie gigancie) odniósł 
Szwed Ingemar Stenmark, któ 
ry jest prawdziwym mistrzem 
drugiego przejazdu. Po pierw­
szym przejeździe Stenmark zaj 
mował dopiero 5 miejsce. Było 
to jednek wynikiem popełnio­
nego błędu w ostatniej fazie 
przejazdu, naprawionego jedy­
nie dzięki akrobatycznym 
wprost umiejętnościom Szwe­
da. W drugim przejeździe Sten 
mark już nie dał żadnych sżans 
swym rywalom. Drugie miej­
sce wywalczył Szwajcar Jac- 
ques Luethy, a trzeci był dosko 
nały w tym sezonie Bojan Kri- 
zaj (Jugosławia).

Stenmark umocnił się na pro 
wadzeniu w klasyfikacji pucha 
rowej mając 75 pkt. (PAP)



Sprzedawczyni do sklepu 
warzywa - owoce potrzeb 
na, tel. 33-28-01. 14903g

Kupię silnik górny „War 
szawy”. Skalmierzyce, tel. 
261. 14017g

Tchórzofretki z klatkami 
oraz kościarkę i chłodnię 
1200 1, 64-100 Leszno, tel. 
44-70 po godz. 17. 13939g

Zamienię Fiata 126p rocz Fiata 125 combi 1500 rocz
nik 1978 na Fiata 125 MR 
lub sprzedam, tel. 130-131 
wew. 244 godz. 7—15. 14696g

ńik 1974 sprzedam, lei.
206-578. 14851g

Dom mieszkalny, ogród | Mieszkanie własnościowe

Sprzedawczynię do skle­
pu galanteryjnego zatru­
dnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14899g.

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony, Nor­
ton doświetląne, zamówię 
nia. 62-081 Przeźmierowo, 
Dolina 43, Goncerzewicz. 
__________________ 14940g

laksonietr Poltax II sprze 
dam. Sierakowska 3. 14704g
■tchórzofretki hodowlane 
sprzedam, tel. 20-68-56.
_______ 1496Gg
Bony PeKaO sprzedam, 
UL 596-40. 14886g

Skodę combi typ 1202 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1 ó.js6g.
Warszawę 223, rok 1973 z 
kompletnym wyposaże-

Nową „Ładę” sprzedani, 
tel. 79-0D-07 po godz. 17'.

Skodę 120 Ł, rocznik 1977 
sprzedam. Dom Studenc­
ki AM „Eskulap” pokój

Parkieciarza na stałe — 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
190 m. 6. 14381g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 13323g

Organy tranzystorowe AB 
— 1P sprzedam, telefon 
20-00-03. 14923g
Modelowe futro karakuło 
we czarne, brązowe (łas­
ki). marynarka sportowa 
skórzana, kożuch męski 
— nowe. Niemcewicza 12
(Jeżyce). 11810;

niem taxi
dolska 2 m
Fiata 126p,

sorzedam. Po
1. 14592g
odbiór Pol-

202. 14327g

Matematyka — korepety­
cje. Dudziak, tel. 202-834. 

13304g

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin 
Warszawa, tel. 28-48-55.

2773-K2
4MBS8 ESSS

Chłodnię na 270 m3 sprze­
dam. 84-200 Wejherowo, ul. 
Kaszubska 24, Korth. 1623p
Sprzedam wiklinę. Jan Mi 
kołajewski, Lisewo 62-137 
Ruda Komorska. 1625p
Sadzonki pomidorów Re- 
vęrmun ulepszony Norton 
doświellane, zamówienia: 
61-319 Poznań, Glebowa ”3
tel. 13773g

Dnia 11 grudnia 1979 r. zmarł nagle w wieku 
45 lat długoletni, zasłużony i oddany pracownik 
naszego przedsiębiorstwa — specjalista ener­
getyk

LEONARD GRABARCZYK
odznaczony Odznakami Zasłużonego Pracowni­
ka Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowis­

ka, Zasłużonego Racjonalizatora Produkcji.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 grud­
nia br. o godz. 13.00 na cmentarzu w Skórzewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego i serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 

Komunalnych — Przedsiębiorstwa 
Prowadzącego „Powogaz” w Poznaniu 

ul. Janickiego 23/25
BBB

2988-K3 
imMWrmim

Dnia 11 grudnia 1979 r. przeżywszy 81 lat zmarł

LUCJAN KINTOPF
artysta plastyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pozostający w żalu 
syn, synowa i rodzina

15213g

Dnia 12 grudnia 1979 r. po ciężkiej chorobie, 
zmarła nasza najdroższa matka, żona, babunia 
i teściowa

JANINA BARANOWSKA
z domu Korcz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

- Pogrążona w smutku

rodzina

UL .Mad aliusk iego, Z-jna, 43,—

900 mi przy trasie E-8, 40 
km od Poznania sprze­
dam. Maria Pilarska, Pad 
Kzewic,- ul. Rolna 17 — o- 
glądać w niedzielę. 149l9g

komfortowe 90 
piwnice Rynek 
sprzedam lub 
na Trójmiasto.

rńs duże, 
Łazarski 
zamienię

Oferty

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych, 2 letnia 
gwarancja wykonuję spe 
cjalistyczny Auto-Serwt- 
ce. Przeźmierowo, Szosa 
Poznańska 3. 1453ng
Sprzedani Wartburga i0()0 
rocznik 1965 z nowym sil 
nikicm, instalacja 12V. Po 
znań, ul. Krzywa 6 m. 5.

Fiata 125p 1309, stan ideał 
ny, łącznie z garażem i 
wyposażeniem sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13877g.

Dnia 9 grudnia 1979 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 76

HELENA ZIELIŃSKA
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.
9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Al. Wielkopolska 39.
rodzina

14717g

tW dniu 10 grudnia 1979 r. zmarła namaszcza­
na Olejami św., nasza ukochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 80

ZOFIA CHĘCIK
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bm. 
dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Tokarska 19 m. 3.

lat

o go-

rodzina

14860g

x Dnia 9 grudnia 1979 r. zmarła nagle w 75 
I roku życia, moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia i babcia

JÓZEFA RYBICKA-WRÓBEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 15 bm. o godz 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córka i synem
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Grodziska 17a m. 1. 14989g

x Dnia 11 grudnia 197S r. pc długich i ciężkich 
I cieinieniach. zmarła ooatrzona Sakrament 
mi ‘św., najdroższa żona, ukochana mamusia 
córka, siostra, teściowa, babcia, ciocia i szwa- 
gierka

JOANNA HARTEL
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 14 bm- ° go^z 
10.00 na cmentarzu górczvńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
15202,g

X Dnia 11 grudnia 1979 roku zmarła nasza na' 
1 droższa matka, teściowa, babunia i praba- 
bunia, śp.

JADWIGA STEMPNIEWICZ
z domu Węcławska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu górczyńskim.

O czym z żalem zawiadamiają 
córki, zięć, wnuki i prawnuk

mozbyt, ew. próbna reje 
slracja kupię, tel. 209-727. 

14753g
Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozia i elemen 
tów zamkniętych łącznie 
ze zdjęciem tapicerki wy 
konuje Auto Servis Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
435. 13695g

Karoserię Opel Kapitan 
4-drzwiowy, rocznik 1959 
kupie, teL 33-18-03, godz. 
13—21. 14869g

BMW 318 rocznik 1977, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tylko poważne ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 14887g.

Dnia 4. 12. 1979 r. zmarł nasz długoletni, 
służony artysta i serdeczny kolega

EDMUND KOPRUCKI
solista baletu

Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. 12. 1979 r. o godz.
12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracownicy 
i Zespół Baletowy 

Teatru Wielkiego im. St. Moniuszki w Poznaniu

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarła

HELENA WYSZYŃSKA

2992-U3

były oddany pracownią naszej Uczelni.

Pogrzeb odbędzie 
dnia 1979 r. o godz. 
skim.

Rodzinie Zmarłej

się w poniedziałek, 17 gru- 
11.30 na cmentarzu junikow-

wyrazy współczucia składa
kierownictwo, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

w Poznaniu
2990-K3

Dnia 11 grudnia 1979 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła nasza najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

KAZIMIERA ZUSZEK
z domu Bajerowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Prosim-y o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kolejowa 12,10.

Dnia 10 grudnia 1979

15171g

zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., nasz najukochańszy mąż; ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60

STEFAN JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.

7.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
14920g

Dnia 7 grudnia 1979 roku zasnęła w Bo-?,u 
nasza kochana ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

MARIANNA SZYNALSKA
z domu Dziamska

Pogrzeb odbędzie się
10.50 na cmentarzu junikowskim.

w sobotę, 15 bm. o godz.

W smutku pogrążona

rodzina
2916-U3

Nowego Fiata 126p zamie­
nię na 125p. 62-300 Wrześ 
ma. Piastów 7c m. 28. It^Gp
ladę 1500 S — 197? sprze- 
oam. Maklakiewieza 18, 
naprzeciw lotniska. 14754g
1 orda Mercury, ro
nik 1977 sprzedam lub za 
mienię na mniejszy samo 
chód. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14321g.

s. + p.

ZOFIA MACIEJEWSKA
z domu Dybska

nasza kochana ciocia, zmarła nagle w dniu 9 
grudnia 1979 r., namaszczona Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.
3.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

siostrzenica i siostrzeńcy z rodzinami

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul Opolska 51 m. 1. 1471’g

Dnia • grudnia 1979 r. zmarła niespodziewa-
nie. pc ofiarnym i pracowitym życiu, 

trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
ka, babcia, siostra i ciocia

LEOKADIA PAWLAK
z domu Wojczyńska’

ona- 
mat-

Pogrzeb odbędzie sie dnia 14 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

13 10

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Umińskiego 25 m. 16. 14692g

x W dniu 8 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu na- 
ł sza najdroższa ciocia, orzeżywszy 81 lat

JÓZEFA SETLIK
z domu Jarczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 
3 10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
bratanica z rodziną

14747g

Dom dwurodzinny, stan 
surowy, budynek gospo­
darczy, działka zagospo­
darowana 1200 mi sprze­
dani. Toruń, ul. Olsztyń­
ska 123, tel. 339-37. 1624p

Poszukuję mieszkania lub 
willi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15193g.

Poszukuję garażu — Ła­
zarz, Grunwald, telefon 
(•13-95. 14835g

Citroen GS, rocznik 
pilnie sprzedam. Pozt
Galla 6 m. 4. 14

Środa sprzedam
dom ze sklepem, zaple­
czem. Toruń, tel. 233-97.

1626p

Warszawa M-2 zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „P a

”, Grunwaldzka 19 dla 
763g.

Zamienię M-6 komfortowe 
3-pokojowe Winogrady ra 
4-5-pokojowe komfortowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12983g.

, Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13761g.
Wynajmę — kupię kawa­
lerkę własnościową lub 
domek gospodarczy w 
rozliczeniu ewentualnie 
Fiat 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13o57g.

Zguhy
4 grudnia zaginął czarny 
pudel — suczka, ostrzyżo 
na, w okolicy ogona dwie 
wytarte plamy (leczenie). 
Wiadomość o losie, miej­
scu pobytu pieska, zwrot 
wysoko wynagrodzę. Po?
ncń, tel. 605-56. 14962g
W dniu 7 bm. skradziono 
psa czarnego spaniela z ul. 
Spichrzowej. Ostrzega się 
przed kupnem. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Spichrze
wa 22/23. , 14941g

W dniu 10 bm. w taksów 
ce na trasie Gniezno — 
Foznań pozostawiono ne­
seser z bielizną. Uczciwe 
go kierowcę proszę o 
zwrot. Andrzej Nowak, 
Poznań, Lodowa 3 m. 9.

14855g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów i nakryć do chrztu. 
Liszkowska, Gwardii I.u-
dowej 2. U65lg
1’kładanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, lak^e 
rowanie, tel. 672-950 Tyma. 

14833g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

11356g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1, Ciesielska.

1326lg

W smutku pogrążone

14969g

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 14 
brn. o godz. 13 w kaplicy cmentarnej w Skórze- 
wie, po czym pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym.

żona, córki i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań — Ławica.

LEONARD GRABARCZYK

JANUSZ BENDLEWSKI
godz.

1496?g

długich

HELENA KULASIK
17 bm.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

przeżywszy lat 30. nasz ukochany syn, 
szwagier i wujek, śp.

Strapiona 
rodzina

UL Chociszewskiego 28a m. 5.

Dnia 10 grudnia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, . .------- ---- brat,

a

tDnia 11 grudnia 1979 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, syn, ziść, brat, szwagier i wu­

jek, przeżywszy lat 45, śp.

tDnia 9 grudnia 1979 r. zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
nasza kochana ciocia i kuzynka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
o godz. 13.13 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Oświecenia 55 m. 18, 
dawniej: ul. Kosińskiego 9 m. 4. 14938g

tDnia 11 grudnia 1979 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 75, mój najdroższy mąż, kochany

ojciec,

Msza 
brn. o

teść i dziadek

ANTONI KŁOSOWICZ
św. odprawiona zostanie w piątek. 14 

godz. 14 w kościele parafialnym w Spła-
wiu, po czym pogrzeb.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
14992g

t Dnia 10 grudnia 1979 zakończyła swoje
pracowite i pełne poświęcenia życie, namasz-

czona Olejami św., przeżywszy 79 lat, nasza naj­
ukochańsza, zawsze troskliwa żona, matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

JOANNA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz.

14.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Kwiatowa 2 m. 1.

mąż z rodziną

15153g

x Dnia 6 grudnia 1979 r. zmarła nagle, zawsze 
i serdecznie uczynna 1 pełna życzliwości, śp.

WIKTORIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. od­
prawiona zostanie w sobotę, 15 bm. o godz. 7 
w kościele parafialnym św. Krzyża.

Ul. Ściegiennego 36.

Sąsiedzi

15163g

j. Dnia 8 grudnia 1979 r. zmarła nasza uko- 
‘ chana matka, siostra, babcia, teściowa i szwa- 
gierka, śp.

HELENA WYSZYŃSKA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 17 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim Nab.-.- 
żeńslwe żałobne odprawione zostanie tego sa­
mego .dnia o godz. 16.30 w kościele OO. Domi­
nikanów.

W smutku pogrążony 
syn z rodzina

14914g

x Dnia 7 grudnia 1979 r. odeszła od nas na 
I zawsze do krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach moja najdroższa żona, kochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

ZOFIA WAWRZYNIAK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim;

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Partyzancka 1 m. 6. 14906g

Dnia 10 bm. wiet-zorem 
na ul. Ratajczaka zaginął 
mały, czarny pies 4-mte- 
sięczńy. Zwrot wynagro­
dzę, Ratajczaka 14 rn. 13.

14930g

Wypożyczalnię garderoby 
ślubnej z Mickiewicza 
przeniesiono Poznańska 44.
Swoboda. 14407g

Biuro Matrymonialne -4" 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań. Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19 13588g

Zaginął owczarek, ciem­
ny podpalany. Zwrot wy 
nagrodzę. Nowak, Garba
ry 16 m. 14. 14807g

ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ZACHODNIEGO 

ulica Marcelińska 71 60-953 Poznań

ZAWIADAMIAJĄ,
że z dniem 13 grudnia 1979 roku 

ZOSTAJE ZMIENIONY 
NUMER ZBIOROWY 

CENTRALI TELEFONICZNEJ 
z dotychczasowych 67-32-31 i 67-52-31 

NA JEDEN NUMER 67-68-31 
4083-Kl

*£73^2868

Dnia 
char.y 
59, Śp.

KAZIMIERZ KARAŚ

15159g

8 grudnia 1979 r. zmarł nagle nasz ko- 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamiani, 
że dnia 10 grudnia 1979 r., w 80 roku życia, 

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., zakończyła swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, moja nigdy 
nięzapoinpianą mateczka, nasza ukochana babu-

” fiia 4 ptafeabufllS'Waz teściowa, śp.

GENOWEFA MULLEROWA
z domu Lisiecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Córka z rodziną

Ul. Wojska Polskiego 12 m. 3. 15156g

tDnia 9 grudnia 1979 r. zmarł śmiercią tra­
giczną w 27 wiośnie życia, mój najdroższy 

mąż, najlepszy, najukochańszy i najtroskliwszy 
tatulek, syn, brat i wnuczek, śp.

RYSZARD KLIMECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z córeczką, matka i bracia

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Strusia 6 m. 1. 15174g

t Dnia 10 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana żona, matka, teściowa, bab­

cia, przeżywszy lat 72, śp.

RÓŻA DOMlNSKA
z domh Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 17 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Sucha 4 m. 5. 151«2g

x Dnia e grudnia 1979 r. zakończył swoje p,a- 
I cowite, pełne poświęcenia życie, po krótkich 
lecz bolesnvch cierpieniach, namaszczony Ole-
jami św . nasz jedyny, na; najwspa
nialszy. nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teś. 
brat, szwagier, wujek, przyjaciel

LEONARD GOETZ .
członek ZBoWiD, uczestnik walk wrześniowych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o goiz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żałobie pogrążone

żona, dzieci, synowa i rodzina
Poznań, Chopina 2 m. 1. 14689g

x Dnia 11 grudnia 1979 r. zmarł po długich
• i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany syn, brat, ojciec 
i dziadek, orzeżywszy lat 48

EUGENIUSZ WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.

10.CO na cmentarzu górczyńskim.

matka, brat i rodzina

Ul. Kaszyńska 12 m. 3. 15183g

W głębokim smutku pogrążeni
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Autobusy przepełnione i prawie puste
WIELKI — g. 16 „Aida” 
POLSKI — g. 19 „UFO-oni” 
NOWY — g, 19 „Wierne blizny” 
Ósmego dnia (Stalingradzka 

. ) 8- 20 16 * 18 19 ^Ach, jakże godnie

20 Studio. Relaks: 20.20 Musiea po­
lonica nova; 21 Maurice Ravel — 
Trio a-molł na fortepian, skrzyn­
ce i wiolonczelę: 2140 Pamięci E. 
Bandrowskiej-Turskiej- 22 Książ­
ki które na was czekają; 22.30 
Wiersze A Bursy: 22.40 Melpome­
ną przez wieki: 23.10 Tańce śred­
niowieczne; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 11.30. 13.30 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: S ..Obłęd” 
— pow. J Krzysztonia: 9 10 Klar­
neciści gra ja przeboje: 9.30 Nasz 
rok 79: 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10.35 Kiermasz płyt; 11 Co­
dziennie now w wyd. dźw T. 
Dołega-Mostowicz ..Kariera Niko­
dema Dyzmy”: 11.30 ..Czwartkowa 
suita" — Duke’a Ellingtona: 12.05 
W tonacji Trójki: 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Śmierć w starych 
dekoracjach” — opow T Różewi­
cza. 14 W romantycznym stylu 
brillant: 15.05 Zimowa bajka Skal­
dów; 15.20 Sou! na głowy: 15.40 
Soul na instrumenty: 16 Ren. nt. 
„Sprawa Józia”; 16.20 Muzykobra 
nie; 16.45 Nasz rok 79- 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17 40 Wszyst­
kie drogi prowadza do NashxdH?: 
13.10 Polityka dla wszystkich:' 18.25 
Czas relaksu; 19 Posłuchaj wartn- 
in ts Solo na harmonijce; 19.35 
Giuseppe Verdi; Nabuchodono-

16 20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielskiej „Sprawa Timmiego”, 
ode 1 pt. „Zatrzymam "ją” 
(kol.):

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro- 
dzint (kol.);

13 25 — „Patro) — „Wspomnienie 
żołnierskiego lata” (kol.);

18 50 — Radzimy rolnikom ikol.);
19 10 — Siódemka;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30— „Komisarz Maigret”, ode. 

pt. „Pan Karol” — kryminalny 
film TV francuskiej (kol.);

22.05 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — „Śledztwo zostało wznowio­

ne” — program publicystyczny.
PROGRAM 2

T3.15 — „Ekran reporterów” (powt.);
14.15 — „Szuflada” (powt.);

zyhsmy”

KINA
^KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 „Więlki podryw” (poi. 15 1.)’ 
£. 20 „Brytannie w niebezpieczcń- 
stwie” (ang. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 12.30 15 
iluminacja” (poi. 15 Ij.

APOLLO — g: 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „...cóżeś ty za pani” (poi. 15 15

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 18- 
20.15 „Konwój” (USA 15 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 16, 18. 
% „Klincz” (poi. 18 1.), g. 14 „Ste­

powy rumak” (radź. 12 i.)
KOSMOS — g. 17.30 „Amator” 

(poi. 15 1.), g. 20 DKF „Porfirion” 
seans zamkn.

MINIATURKA - g. 15.30 „Przez 
góry skaliste” (USA b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Aria dla atlety” (poi. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
rierżanta Pepera” (amer. 12 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Młody Frankenstein” 
(USA 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Sanchez i jego dzieci” 
(metas. 15 1.)

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — sala 
duża — g. 15.30, 17.30 „Trzej musz­
kieterowie” (pan. 12 1.), g. 19.30 
„Przełomy Missouri” (USA 15 1.), 
sala mała — g. 15.30 „Jesienna 
przygoda” (poi.) b.o.)

TĘCZA — g. 15.30 „Szkrab” 
(radź, b.o,), g. 17.15 „RoUercoastcr” 
(USA 15 l.j, g. 19.30 „Czas prze­
szły” (*”. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.30 „Kombinator” (NRD 
15 1.)

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wiel­
ki samotnik” (rum. b.o.), g. 17. 19 
„Pocałunki z Hongkongu” (ang. 
12 1.)

Zoo (stare) — ul. Zwierzyniecka 
I (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE — interna, chirur­
gia, okulistyka, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stasia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe. zachorowania w 
domu tel. 66-00^66.

Podstacje (czynne całą dóbę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; ul. 
Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugory 16 
tel. 20-54-31, Kościuszki 103, tel. 
544-44; Swarzędz ul. Wiahkową, 
teł. 544-44 1 137-399, Luboń olać 
Wolności 6, tel. 544-44 i 130-339.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7-22, tel. 989 — udzie­
la informacji porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, In 
terwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 15.30- 
7.30 w dni świąteczne — całą dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 348, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łecka 1, Głogowska 107/109. Osie­
dle Przyjaźni paw. 141, ul. Marcin 
kowskiego 11 (całą dobę).

| RADIO i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Cudzoziem­
ka” — pow.; M. Kuncewiczowej; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich mel.; 13 Komu­
nikat energetyczny; 13.01 Marsze 
przez Polskę; 13.20 Festiwal Piani­
stów Jazzowych — Kalisz 79; 13.40 
Kącik Melomana — R. Siatkow­
ski; 14 Studio „Gama” (ok, g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
(■ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowisko 
— gaw. Z. Trzebiatowskiego; 16, Tu 
Jedynka: 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
jedynka; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Konc. Życzeń: 19.15 
Gwiazdy naszych estrad; 19.40 Ol 
joty do' fandanga; 20 05 Reo na 
zamówienie; 20.20 Znasz-li ten 
glos?. 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Panorama polskiej piosenki* 
22.20 TU Radio Kierowców: 22.23 
Poznań na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5, 9, 10. 
H. 12.05. 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 3 Koncert poran­
ny _ Rossini; 8.35 ..Czy znasz pra­
wo pracy”: 9.30 Problemy kultu­
ry fizycznej: 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Inicjatywy wydawnicze 
młodych- 10.15 Małv mit — Wicr- 
sże A. Smidta; 10.40 Nie ma mar 
^inesu: 11 XIII Koszaliński Festi­
wal Organowy; 11.35 Radiowa Po­
radnia Rodzinna: 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Od miniatury 
do uwertury; 12.25 Konc połud­
niowy; 13 Ludzie ze soołecznym 
mandatem; 13.10 Giuseppe Verdi: 
Fragmenty opery ..Bal maskowy”; 
13.36 Ze wsi i o wsi ..Rodzina na 
wsi”: 13.51 Nathan Milstein gra u- 
twory P. Czajkowskiego; 14.10 Wię 
cej. lepiej, nowocześniej; 14.25 Mu­
zyka Haydna: 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosenki 
U. Sinińskiej; 16.10 Polska muzy­
ka XX wieku; 16.40 „Płonące wzgó 
rze” — pow. I. Ptasznikau; 17 Twa 
rze jazzu; 17.20 Moje fascynacje 
literackie — mówi prof J. Hry­
niewiecki; 17.40. Rep. pt. „Młodzi 
pracują”; 18 Spot aktualności mu 
zvCzne; 13.25. Plebiscyt Studia 
„Gama” — Piosenka roku 1979; 
18.40 Mistrzowie swojego warszta-

Ejr omunikacja zbiorowa jest tym dła mia- 
sta, czym łączność dla wojska. Nie po-

B . trzeba lepszego porównania, by pod­
kreślić znaczenie sprawnego przewożenia 
mieszkańców w ponad półmilionowym mieś­
cie, którego rytm codziennego życia wyzna­
cza w dużej mierze funkcjonowanie komuni­
kacji. Jest więc nią zainteresowany prawie 
każdy poznaniak, o czym przekonuje nasza 
kampania.

Różne są sprawy sygnalizowane w rozmo­
wach telefonicznych oraz w listach do redak­
cji. Czasami mniejszej wagi, gdy chodził o 
wygląd konkretnego przystanku, kiedy in­
dziej istotne dla całej komunikacji, gdy cho­
dzi o jej słabości w obsłudze największych 
osiedli; zazwyczaj jednak są to utyskiwania 
na jakąś linię, na której pojazdy WPK kursu­
ją nieregularnie i zatłoczone do granic moż­
liwości w godzinach nasilonego ruchu. Z 
większością głosów się zgadzamy, bo do ta­
kich wniosków upoważniają nas także repor­
terskie obserwacje.

Dwa kolejne przykłady z minionych dni. 
Może wyciągnięte zostaną odpowiednie wnios­
ki z naszych spostrzeżeń.

Poniedziałek (1# bm.), godz. 7.29 przystanki tram­
wajowe przy dworcu PKS. Wozów jadących w kie­
runku śródmieścia i Rataj wypatruje tłum ludzi. 
Mijają kolejne minuty, a na horyzoncie nie widać 
żadnego tramwaju. Wreszcie jest „szóstka” w kie­
runku Mostu Dworcowego, ale tak zapchana, że 
nie dla wszystkich próbujących wsiąść — starcza 
miejsca. W przeciwną stronę nadal nic nie jodzie. 
Kolejne osoby rezygnują z czekania i ruszają na 
piechotę.

Dochodzi godzina ókma, -na przystanku au­
tobusowym przy „Bałtyku” długi wąż ludzi. 
Od dawna ponoć nic nie jechało. Niecierpli­
wią się zwłaszcza uczniowie. Trudno wcisnąć 
się do autobusu „59”, który zjawia się po dłuż­
szej chwili.

Z podobnymi kłopotami wielu poznaniaków 
wracało do domów w poniedziałkowe popołu­
dnie. Na prawie każdym przystanku WPK zo­
baczyć można było mrowie ludzi, a tramwaje

Temat: alimentacja

Wiele porad przez telefony „Głosy"
Podobnie jak poprzednie, or­

ganizowane przez „Głos” akcje 
informacyjne, również wczoraj 
sza spotkała się z dużym zain­
teresowaniem czytelników. 
Tym razem przedstawiciele 
kierownictw Sądu Wojewódz­
kiego, Prokuratury Wojewódz­
kiej oraz poznańskiego oddzia­
łu Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych udzielali telefonicznie 
porad i wyjaśnień w, sprawach 
dotyczących alimentacji. Otrzy 
maliśmy również pierwsze lis­
towne zapytania.

Sprawy, poruszane przez 
czytelników, dotyczyły głów­
nie lekceważenia obowiązku po 
noszenia świadczeń na rzecz 
swych najbliższych, a więc 
dzieci, w niektórych przypad-

Rockowy maraton w Arenie
Takiej imprezy w Poznaniu 

jeszcze nie było: pięciogodzin­
nego maratonu z wykonawca­
mi „muzyki młodej generacji”. 
Nurt ten zapoczątkował kon­
cert w czasie ubiegłorocznej 
„Pop session” w Sopocie. Tam 
zaprezentowały się po raz mer 
wszy polskie zespoły grające 
nowocześnie muzykę rockową, 
fu^kv. disco, bluesa.

Dzięki staraniom Poznańskie

tu ..Dyrektor”; 19 Laureaci kon­
kursu im. H Wieniawskiego: 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy;

kach — żon. Wiele pytań wią­
zało się z formalnościami, któ­
rych trzeba dokonać, by uzy­
skać świadczenia finansowe z 
funduszu alimentacyjnego. 
Przewaźajaca jednak część — 
niestety — dotyczyła karnej od 
powiedzialności za uchylanie 
się od obowiązków alimentacyj 
pych.

Mimo iż w naszej akcji z 
pięciu redakcyjnych telefonów 
korzystano, były one bez orzer 
wy zajęte, toteż zapewne nie 
wszyscy chętni zdołali uzyskać 
połączenie. Proponujemy im 
zatem napisać do redakcji ,.Gło 
sti” (60—959 Poznań, skrytka 
pocztowa 1074), podając adres 
na który przesłana zostanie od 
powiedź, (zfc)

go Towarzystwa Jazzowego, ze 
społy uprawiające „muzykę 
młodej generacji” wystąpią w 
„Arenie” — jutro o godz. 18. 
Będzie okazja zobaczyć i usły­
szeć na jednym koncercie ,,Ka 
sę chorych”. „Kombi”. „Krzak” 
„Krater rock band”. „Porter 
rock band”. „Exodus” Najleo- 
szych więc i na jpcoularniej- 
szych wykonawców tego gatun 
ku muzyki rozrywkowej, (w)

zor”; 19.50 „Obłęd” — pow.; 20 
Mini-max; 20.40 „Kamera, szkieł­
ko i oko”- 21 Reminiscencje mu­
zyczne: 22 03 Bob Dylan: 22.15 Blu­
es wczoraj i dziś; 22.45 Solo na s- 
kordeonie; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6 15. 7, 8, 10.30, 12, 
15 17, 19.30. 22, 0.50.

PROGRAM IW 7 Stereo: Pora­
nek muzyczny: 8 Mini-recital K. 
Krawczyka; 3.10 Młodzi na miarę 
czasów: 3.25 Kompożvtorzy polscy 
—R Statkowski, 3.35 W kręgu 
spraw rodzinnych „Twórczość 
dziecka — olasryka”: • Dla kl- 
III—IV (J polski) „Białe przysma 
ki”: 9.25 Gra Kwintet Dętv Fil­
harmonii Białostockiej; 10 Dla kl. 
VIII (historia) ..Prezvdenł walczą 
cego miasta”; 10.30 Estrada przy­
jaźni: 11 Dla szkół średnich (j 
polski) „System”: — cykl: Nauka 
o językur 11.30 Maria Callas =oie- 
wa arie z oper franc ; 12.05 Czas 
dóbrvch gosnodarzy; 12.25 Giełda 
nłv’f 1? Lekcja hiszpańskiego; 
13.20 Dla kl. III—IV (j. polski) 
„Białe przysmaki” — cykl: Świat 
wokół nas; 13.45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie); 14.45 Ka­
zimierz 79; 15.05 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne — pow. Z. Nał­
kowskiej w adaptacji rad. — „Wę­
zły życia”; 16.05 Nauka : techni­
ka w krajach socjalistycznych; 
16.95 lekcja j. niemieckiego; 16.40 
Fel aktualny; 16.50 Radioexpress; 
17 Radioreklatna; 17.15 Aud. eko­

ł autobusy kursowały wyjątkowo rzadko. Dla­
czego? Jak się okazało, było to dla większości 
pracowników WPK dzień wolny. Zamiast
wolnej soboty — wolny poniedziałek. Decyzja 
co najmniej kontrowersyjna. Eg jeśli nawet 
niektóre zakłady mogą zmieniać sobie termi­
ny wolnych od pracy dni, to jednak w komu­
nikacji masowej takie zmiany muszą być wni­
kliwie przemyślane. Trzeba przecież uwzględ­
nić interes społeczny, który w miniony po­
niedziałek wyrażał się wcale nie zmniejszo­

nym zapotrzebowaniem na usługi taboru 
WPK. Czy nie mógł on „odpoczywać'’ w sobo­
tę, kiedy wolne mieli niemal wszyscy poz­
naniacy?

Wtorek (11 bm.), godż. 14.30 pętla autobu­
sowa na Ogrodach. Na autobus linia numer 
,102 do Przeźmierowa czeka kilkadziesiąt 
osób; stale ich przybywa, a wozu nie ma. Gdy 
podjeżdża, zabrać się chce tyle ludzi, że i do 
dwóch „Jelczów'by się nic zmieścili. Co słab­
si więc muszą cierpliwie czekać na następny. 
Tymczasem obok prawie pusty autobus „86” 
(przegubowiec!) do Psarskich Ludzie wygod­
nie siedzą, nikt się nie ciśnie.

Podobny obrazek godzinę później na przystanku
m zbiegu ulic Obornickiej i Pułaskiego. Autobus
„71” zmierza do centrum szczelnie wypełniony, pod­
czas gdy po chwili od strony Winograd nadjeżdża 
„401” z... kilkoma pasażerami.

Powie ktoś, że akurat tak trafiliśmy, że 
przecież za kilka minut wóz linii „102” może 
jechać pusty, a „86” z trudem się domknie. 
Może i tak być, ale nie zmienia to faktu, że 
poszczególne linie autobusowe przede wszyst­
kim, bo na tramwajowych mniej się to daje 
we zndki, są nierównomiernie obciążone. Na- 
wet w godzinach szczególnie nasilonego ru­
chu — bywają w wozach wolne miejsca, pod­
czas gdy inne pękają w szwach. Wniosek stąd 
prosty: trzeba przeanalizować zapełnienie au- 
tobusów na wszystkich liniach, by ewentual­
nie jedne z nich zasilić,.a na innych zmniej­
szyć częstotliwość kursowania. Na luksus jeż­
dżenia prawie pusto nic można sobie pozwo­
lić (bop)

odpówiaBanw
Wiesława Szczepaniak — Otrzy­

maliśmy wyjaśnienie z PZU. Pro­
simy podać dokładny adres lub 
osobiście zgłosić się w naszej re^ 
dakcji, powołując się na 1. dz. 3125.

Marek Reszelski — W sprawię 
egzaminu państwowego z języków 
obcych należy zwrócić się do Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyższego, 
Nauki i Techniki w Warszawie, 
ul. Miodowa 6 8. (3437)

Tańce na jezdni
Po kilku dniach niemal wiosen­

nej pogody, wczoraj znów dała 
znać o sobie zima. Nie spodzie­
wali się tego drogowcy; dowody 
ich zaskoczenia mro-zem można 
było zobaczyć w wielu punktach 
Poznania. Jezdnie pokryte były lo 
dem, na którym samochody „tań 
ożyły” niczym na ślizgawce. Do­
szło do kilkunastu bardziej lub 
mniej groźnych stłuczek. Sżcze-
golnie pechowe — jeśli o pechu

Koncert - spektakl poznańskiego chóru
W sali Zespołu Szkół Muzycz­

nych przy ul. Solnej odbędzie się 
dzisiaj pełnospektaklowy koncert 
reprezentacyjnego chóru kameral­
nego Chorągwi Poznańskiej ZHP 
— „Śchola cantorum”. Zespół pod 
batut? Jadwigi Gałęskiej-Tritt, lau­
reat Hcznwch nagród ra ^rzeg!?- 
daeh i konkursach krajowych, 
znany także publiczności zagranicz 

nomiczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Stereo: Taśmoteka amatora; 
18.25 Postawy i wzory — Rywali­
zacja w życiu osobistym i zawo­
dowym; 13.45 Radiowy Poradnik 
Językowy; 19 Słynni ludzie w a- 
negdocie Ferdynand Lesseps — 
twórca Kanału Sueskiego; 19.15 
Lekcja j. rosyjskiego- 10.30 XVIII 
Festiwal Muzyczny w Bydgoszczy 
— Wrzesień 1979; 20.10 Responsoria 
ad Matutunin in Domini — Res- 
ponsoria na Boże Narodzeni?: 
20.45 ...Horyzonty Muzyki”: 21.40 
Nowe nagrania rad.: 22.05 G. 
Gershwin: Kołysanka; 22.15 „Z ato 
mem w herbie”: ^2.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Prac. — Ma­
tematyka — sem. I — „Jak ra­
dio r>omaga w nauce”; 22.50 Śpie­
wa Beniamino Gigli.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

jTBLEwiżJAg

PROGRAM I
6.00 — TTR — RTSS — J. polski, 

sem. 3 — Opowiadania i nowe­
le w literaturze polskiej okre­
su pozytywizmu;

6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. 3 — Mechanizacja 
zbioru zielonek na kiszonkę;

11.05 — Dla szkół — J, polski, kl.
7 — Juiliusz Słowacki:

12.05 — Dla szkół — Historia, kl.
6 — Sobieski ood Wiedniem;

13.25 — TTR — RTŚS — J. polski,

Krew dla chorej kobiety

Serdeczny apel
nie pozostał bez echa

We wtorkowym wydaniu telewizyjnego magazynu „Tele­
skop” zwrócono się do społeczeństwa o pomoc dla ciężko cho­
rej poznanianki. Dla ratowania jej życia konieczne jest poda­
nie preparatów z białych i czerwonych ciałek krwi. By je 
otrzymać, trzeba „przerobić” pięć litrów krwi. I to krwi o bar­
dzo rzadko spotykanej grupie B minus. Takiego jej zapasu nie 
•miała Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa. Dlatego ogłoszono 
apel.

Wczoraj do godzin południowych — jak poinformowała dy­
rektor stacji, dr Hanna Gerwelowa — zgłosiło się 21 osób. 
Krew oddana przez nich wystarczy na pierwszą dawkę życio­
dajnego lekarstwa. Pozostali chętni dawcy zamówieni więc 
zostali na dzisiaj, gdyż chora potrzebuije dwóch porcji leku.

(len)

Rzeczy używane 
znajdują nabywców

Zainspirowanym przez reda­
kcję „Tygodnia” targom rze­
czy używanych towarzyszy du 
że zainteresowanie poznania­
ków. Od poniedziałku codzien­
nie gromadzą w hali nr 9 MTP

Na zdjęciu: kupić — nie kupić, 
ale popatrzeć można.

Kot. — R. Królak

wielu mieszkańców miasta, a 
nawet przyjezdnych. Jak się 
dowiedzieliśmy, transakcji kup 
na—sprzedaży nie brakuje i — 
choć często długo trwa targo­
wanie się o cenę — niewiele 
osób, które tam przychodzą, o- 
puszeża „dziewiątkę” z pusty­
mi rękoma.

Zdecydowanie przeważają jednak 
amatorzy sprzedania czegoś. Co-

można mówiić — były ulice: Lu- 
tycka, Druskienicka oraz Bema.

Nie pierwsze to zaskoczenie po 
znańskich drogowców gwałtow­
nym spadkiem temperatury. Co­
roczna nauka idzie jednak — jak 
dotychczas — w tas. A przecież 
chcdzi tytko o baczne wsłuchiwa­
nie Się w prognozy pogody. Pias­
karki na czas wyjadę wówczas z 
bazy, bo w niej sq przecież niepo 
trzebne. (rk)

nej — przedstawi program zło­
żony z pieśni dawnych, mistrzów 
oraz kompozytorów współczesnych. 
W drugiej części — z zespołem 
instrumentów i solistkami — wy. 
kona „Stabat mater” „Pergole- 
siezo.

Muzyczne snotkanie rozpocznie 
Sie o godz. 19, Prelekcje wygłosi 
Zdzisław Dworzccki. (wig)

sem. 1 — Trwałe wartości lite­
ratury staropolskiej;

14.00 — TTR — RTSS — Fizyka, 
sem. 1 — Praca i energia, moc. 
cz. 2;

14.55 — Dla szkół — Chemia, kl. 7 
— Odkrywamy świat atomów 
fkol.).

15.30 — „Decyzje piętnastolatków 
(koli);

16.00 *— Obiektyw; 

dziennie już przed godz. 11, kiedy 
to targi zostają otwarte, zjawia 
się wielu obładowanych różnymi 
towarami poznaniaków i przyjezd 
nych. Spotkaliśmy też „wystaw­
ców" z Nowego Tomyśla, Wrześni, 
Słupcy, a nawet z Koszalina. Wi­
dać — skusiła ich możliwość sprze 
dania rzeczy używanych, które 
przecież mogą się jeszcze komuś 
przydać.

We wczorajsze południe nie 
wszystkie stanowiska sprzeda­
ży takich towarów były zajęte, 
ale tak jest codziennie. Najwię 
kszy ruch panuje po południcą 
kiedy ludzie wracają z pracy. 
Interesują się zwłaszcza sprzę­
tem sportowym i radiowo-tele 
wizyjnym, a i odzież używa-na 
znajduje riabywców.

Jak w Poznaniu nie było gdzie 
sprzedać i kupić rzeczy używanych 
— tak nie było. Teraz natomiast 
czynne są wspomniane targi, a nad. 
to dużą giełdę rozmaitości organi­
zują placówki kulturalne Spółdziel 
ni Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” wespół z WPHW i Domem 
Rzemiosła. Odbędzie się ona w naj 
bliższą sobotę od godz. 15 do 19. W 
ODK „Na skarpie” przygotowano 
giełdę zimowego sprzętu sportowe 
go i zabawek, w ODK „Jagiellon­
ka” — płyt, książek i sprzętu zimo 
wego, w Domu Przyjaźni „Trojka”, 
— giełdę rozmaitości oraz wystawę 
i wymianę zbiorów kolekcjoner­
skich, w DK ZSMP — kiermasz 
płyt i plakatów muzycznych, a w 
OK „Mieszko” (Osiedle Lecha) w 
godz. od 10 do 14 — zabawek, ksią­
żek, płyt i sprzętu sportowego.

(a, bop)

Cztery dni 
pisarskich dedykacji 
Jak już informowaliśmy, w 

księgarni im.’ Adama Mickie­
wicza przy ul. Lampego w Po­
znaniu trwają gwiazdkowe de 
dykacje — książki swe podpi­
sują znani poznańscy poeci i 
orozaicy. Pięknemu — a trądy 
cyjnemu już — działaniu kul­
turalnemu patronuje „Głos 
Wielkopolski”.

13 grudnia dedykować swe 
książki będzie (Od godz. 17 do 
18) Ryszard Danecki; 14 bm. 
(16—17) — Włodzimierz Ścisło 
wski i (17—18) Czesław Chru- 
szczewski. W sobotę podoisy- 
wać swe książki będą: (15—16) 
Bogdan Rutha i (16—18) Nikos 
Chadzinikolau. Natomiast w 
niedzielę dedykacje można bę­
dzie otrzymać (11—13) od Le­
cha Konopińskiego i Stanisła­
wa Mrowińskiego oraz (13—14) 
od Edmunda Pietryka. (bran)

14.35 — „Wszystko już było” (powt.);
15.10 — Antyczny świat prof. Kraw 

czuka (powt.);
15.40 — Wojskowy program histo­

ryczny (powt.);
16.15 — „Dorn i my” (powt.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 10 (kol.);
16.55 — Jeżyk rosyjski — kurs pod­

stawowy. lekcia 10 (kol.);
17.30 - „Ex-libris”;
17.55 — Program ekonomiczny;
18.25 — Studio Sport — na stadio­

nach świata;
19.’0 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 -- NURT — Nauczanie począt­

kowe. kl. 3 — „Praca. Technika. 
Zaznajamianie uczniów z urzą­
dzeniami technicznymi”. Wyki.: 
doc dr hab. Roman Polny;

21.00 — NURT — Nauki polityczne 
- — „Bilans społeczno-gospodar­

czy lat siedemdziesiątych a 
czynniki rozwoju społeczno- 
gospodarczego lat osiemdzie-

s ątvch” Wyki.: prof. dr hab.
21.30 — NURT — Psychologia — „Psy 

chologia rozwiązywania trud­
nych sytuacji wychowawczych” 
Wyki,: dr Hanna Rylke;

22.00 — „Świat na małym ekranie” 
ode. I pt. „Mehingeu zapra­

sza” — film TV NRD;
22.25 — 24 godziny (kol.);
22.35 — „A kiedy zginie las. zginą 

i jego krasnale” — francuski 
4ilm dok. (kol.).


